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Polska Ludowa może na nas liczyć

Depesze do KG PZPR i W. Gomułki
Setki depesz, a w każdej z nich — słowa serdeczne i ro­

zumne. zdania lapidarne, lecz pełne troski o przyszłość nas 
wszystkich, o losy kraju Na adres Komitetu Centralnego 
PZPR, do I sekretarza KC Władysława Gomułki, piszą pra­
cownicy gospodarstw rolnych i profesorowie Uniwersyte­
tów. Nadawcy — indywidualni i całe zespoły.
Pozdrawiają Władysława 

Gomułkę, wyrażają zrozumie­
nie dla stanowiska przedsta­
wionego na warszawskim wie 
cu Podkreślają jednocześnie 
swą nieprzejednaną postawę 
wobec jawnych i ukrytych 
wrogów ludowej ojczyzny, do 
magają się kar dla prowody­
rów antysocjalistycznych de­
monstracji reakcji społecznej 
syjonistów i wszelakich intry­
gantów politycznych!

Z rodzinnej ziemi i Władysła 
wa Gomułki — Rzeszowszczy- 
zny — depesz jest najwięcej. 
Komitet gromadzki wraz z 10 
podstawowymi organizacjami 
partyjnymi w Wadowicach 
Górnych, pow. Mielec, stwier­
dza: „solidaryzujemy się z 
Wami i potępiamy wrogie na­
szej ludowej ojczyźnie wystą­
pienia zbankrutowanych poli- 
tykierów”. „Kolejarze Ustrzyk 
Dolnych solidaryzują się w ca 
łej pełni z towarzyszem Wie­
sławem i zapewniają o swej 
wierności dla partii”. Młodzi 
pracownicy rejonowego urzę­
du telekomunikacyjnego w 
Przemyślu piszą: „domagamy 
się surowego ukarania wich­
rzycieli porządku społecznego 
i zdecydowanego stanowiska 
wobec elementów wrogich 
Polsce Ludowej”.

„W pełni solidaryzujemy się 
z Waszym stanowiskiem i o- 
ceną sytuacji wyrażoną w 
przemówieniu Zapewniamy, 
że zdecydowanie stoimy u bo­
ku naszej partii i pod Wa­
szym przewodnictwem” — pi- 
sze załoga przedsiębiorstwa 
budownictwa leśnego w Biesz­
czadach. „Ponieramy politykę 
towarzysza Wiesława i solida 
ryzujemy się z aktywem robot 
niczym” — nadają krótko pra

cownicy Miejskiej Biblioteki 
Publicznej w Przemyślu. Za­
łoga spółdzielni pracy „Kalet­
nik” w Miejscu Piastowym 
depeszuje: „solidaryzujemy
się z polityką naszej partii i 
rządu. Jesteśmy razem z Wa­
mi. towarzyszu Wiesławie, a 
swoje oddanie sprawie socja­
lizmu zamanifestujemy solid­
na pracą i zobowiązaniami. 
Żądamy przykładnego ukara­
nia sprawców i inspiratorów 
zajść i ekscesów warszaw­
skich”. (PAP)

Czwartkowy atak Izraela na Jordanię
nie pozostawia wątpliwości co do celów agresora

Z Ammanu donoszą, że władze jordańskie przystąpiły do 
naprawy szkód, wyrządzonych na terenie, który był . w 
czwartek obiektem nowej gwałtownej agresji izraelskiej. 
Po kilkunastogodzinnej krwawej bitwie z agresorem, uma­
cniane są jordańskie pozycje obronne.
Tymczasem rząd jordański 

kontynuuje ofensywę dyploma 
tyczną przeciwko Izraelowi. 
Pragnie on uzyskać w tym ce

Silniki okrątowa ^dacjlalókiaąty

lu wyraźne potępienie Izraela 
przez Radę Bezpieczeństwa 
ONZ i doprowadzić do zwoła­
nia w nagłym trybie arabskiej 
konferencji na szczycie- Apro 
bata sugestii jordańskich w 
tej ostatniej sprawie nadeszła 
od prez. Nasera i z kilku in­
nych krajów arabskich. Do pro 
pozycji zwołania szczytu arab 
skiego przyłączyły się m. in. 
Sudan i Liban. Król Arabii 
Saudyjskiej, Fajsal, odpowie­
dział wprawdzie w zasadzie 
orzychylnie na sugestie jor­
dańskie, ale nie precyzuje na 
razie swojego stanowiska-

Prasa algierska podkreśla 
dotychczasowy brak zdecydo­
wania państw arabskich i w 
związku z tym wyraża pogląd, 
że szybkie zwołanie konferen­
cji na szczycie jest nader po­
żądane.

Dziennik kairski „Al Ah- 
ram” wyraża w piątek zda­
nie, że atak Izraela na Jorda­
nię „pogrzebał na zawsze 
wszystkie szanse pokojowego 
rozwiązania kryzysu na Bli­
skim Wschodzie”. W tym sta­
nie rze^-y — pisze dziennik —

należy przemówić innym ję­
zykiem, który byłby zrozumia 
ły dla kliki rządzącej w Tel- 
Awiwie. Inne pisma arabskie 
surowo potępiają napaść izra­
elską na Jordanię i piszą, że 
mimo złudzeń agresora „arab­
ski opór wewnątrz Izraela bę 
dzie nadal wzrastał”.

Prezydent Naser ma złożyć 
w środę lub czwartek następ­
nego tygodnia doniosłe oś­
wiadczenie o przyszłej akcji 
politycznej rządu ZRA.

Komunikat jordański informuje* 
że według wstępnych ocen straty 
Izraela są następujące: 45 czołgów, 
25 samochodów pancernych i 27 in 
nych pojazdów wojskowych zosta­
ło zniszczonych a 5 samolotów ze­
strzelonych. Straty Izraela w lu­
dziach ocenia się na około 200 za­
bitych i dużą liczbę rannych.

Według komunikatu siły zbrojne 
Jordanii staciły 20 zabitych, w tym 
6 oficerów oraz 65 rannych, w tym 
12 oficerów. Straty Jordanii w 
sprzęcie wynosiły: 10 czołgów i 10 
innych pojazdów wojskowych oraz 
dwa działa.

AFP donosi z Tel Awiwu, że ra­
dio izraelskie przyznało, iż w sa­
mym tylko rejonie miasta Karame 
21 żołnierzy izraelskich zostało za­
bitych.

Dostawy 
zakontraktowanych 

zbóż
Nieźle przebiegają nadal do

stawy zakontraktowanych
zbóż z ubiegłorocznych zbio­
rów. W zeszłym miesiącu rol­
nicy dostarczyli ich ok. 57 
tys. ton. Skup zakontraktowa 
nego ziarna zrealizowano do­
tychczas w 84 proc-, gdy do 
tego samego czasu w ub. r. — 
przy znacznie mniejszym za­
kresie kontraktacji — dostar­
czono tylko ok. 79 proc. zbóż.

Zadanie wykonało do tej po 
ry 6 województw: koszaliń­
skie, gdańskie, szczecińskie, 
opolskie, wrocławskie i olsztyń 
skie- Najlepszy wynik uzyska­
li rolnicy koszalińscy, którzy 
przekroczyli ustalony plan o 
ponad 35 proc. Niewiele bra­
kuje do wywiązania się z za­
dań rolnikom z województw: 
bydgoskiego, poznańskiego, zie 
lonogórskiego i katowickiego

Największe zaległości mają 
rolnicy województw: kieleckie 
go, rzeszowskiego, warszaw­
skiego i białostockiego, co 
częściowo można tłumaczyć 
tym, że wymienione rejony zo 
stały w ub. r. nawiedzone naj 
pierw nadmiernymi opadami 
a później posuchą- (PAP)

Jak podaje PIHM — 23 bm. w ca 
łym kralu będzie zachmurzenie u- 
miarkowane przejściowo duże. 
Miejscami niewielkie opady. Na­
dal ciepło.

• Eksport sprawa ważna ® Ośrodek 
wypoczynkowy fabryki mebli • Stadion 

dla Antoniaka
Listę zakładów, które przystąpiły do czynu dla uczczenia 

V Zjazdu Partii, wzbogaciły dalsze zakłady- Ostatnio pod­
jęto zobowiązania m. in. w Poznańskiej Fabryce Mebli. 
Mówi na ten temat sekretarz Komitetu Zakładowego PZPR 
Leon Gabryszak. -----------------------------------------

— Najważniejsze, że zobo­
wiązania umożliwią przyjęcie 
dodatkowego zamówienia eks 
portowego- Niemniej cenne są 
przedsięwzięcia na rzecz po­
prawy warunków pracy i so­
cjalnych załogi. Oto pracowni­
cy wykonają różne prace przy 
budowie ośrodka wypoczynko 
wego w Zaniemyślu, aby moż 
na go było uruchomić jeszcze 
w tym roku. Pracy będzie spo­
ro, bo chodzi o uporządkowa­
nie terenu, doprowadzenie wo 
dy, przewodów kanalizacyj­
nych, wybudowanie 5 domków 
campingowych i pawilonu do 
spożywania posiłków. Po 5 
domków mają tam także wy­
budować Swarzędzkie i Obor­
nickie Fabryki Mebli, a więc 
będzie tu w przyszłości ośro­
dek z prawdziwego zdarzenia.

Już 13 ofiar la winy

nicy 
prac 
dów

kretarz

Słyszeliśmy, że pracow- 
wykonają także wiele 
dla porządkowania zakła 
i na rzecz miasta?
A tak — potwierdził se-

chcemy urządzić
zieleńce przy budynku admini­
stracyjnym i skwer przy na­
szym zakładzie w Mosinie, wy 
konać różne prace na rzecz po 
dopiecznej szkoły i przedszko­
la-

Z rozmowy z sekretarzem 
Rady Zakładowej w Hucie 
Szkła w Antoninku — Fran­
ciszkiem Rzepeckim wynika z 
kolei, że pracownicy chcą prze 
kroczyć roczny plan produkcji 
o pół miliona złotych oraz prze 
pracować około 1 000 godzin 
przy porządkowaniu zakładu, 
budowie boiska sportowego. 
Parku Tysiąclecia i Ogrodu

Akcja ratownicza 
w Karkonoszach 

trwa
W piątek przed południem 

ekipy ratownicze pracujące w 
Białym Jarze w rejonie Kar­
pacza w Karkonoszach odko­
pały dwie dalsze ofiary lawiny 
śnieżnej. Są to: turysta z NRD 
Karl Hans Hoeller, ur. w 1946 
roku oraz kpbieta, której do­
tychczas nie zidentyfikowano- 
W ten sposób liczba ofiar la­
winy wzrosła już do 13 osób.

Przewiduje się, iż pod śnie­
giem znajduje się jeszcze 6 
osób.

Ponieważ nie istnieją już 
żadne szanse na uratowanie za 
sypanych, w nocy z czwartku 
na piątek nie prowadzono po­
szukiwań. Wznowiono je w 
piątek o godz. 6-tej rano- 
Akcja ratownicza prowadzona 
jest w trudnych warunkach 
atmosferycznych, ponieważ w 
Karkonoszach pada mokry 
śnieg- Gigantyczne lawinisko 
jest systematycznie przekopy­
wane i sondowane. Znalezio­
no w śniegu różne części gardę 
roby i sprzętu narciarskiego 
należące do zaginionych tury­
stów. (PAP)
l ostatnie! chwili

10 lat temu, przedstawiciele Pol­
skiego Rejestru Statków odebrali 
pierwszy wykonany w naszym 
kraju silnik okrętowy napędu 
głównego. Byl on dziełem załogi 
Cegielskiego. W ciqgu następ­
nych lat poznański zakład, zna­
ny dotychczas w świecie jako 
producent lokomotyw i obrabia­
rek, przekształcił się w światowe­
go potentata w branży silników 
okrętowych różnej wielkości. Sq 
one oparte zarówno o wlasnq 
konstrukcję jak i na licencjach 
takich firm iak: „Sulzer”, „Fiat”, 
„Burmeister” i „Wain”. Pierwszq 
Setkę silników produkowano bli­
sko 7 lat, drugq natomiast już 
tylko dwa i pól roku. Około 25 
proc, produkcji przeznacza się na 
eksport bezpośredni m. in. do In­
dii, ZSRR, Jugosławii, Bułgarii, 
Danii i Rumunii. Silniki Cegiel­
skiego napędzajq też statki bu­
dowane dla armatorów zagrani­
cznych przez polskie stocznie. Na 
zdjęciu: fragment hali montażo­

wej silników, (sem)
CAF — fot. Staszyszyn

I. Kofman odwołany 
ze stanowiska

Prezes Rady Ministrów od­
wołał obywatela Józefa Kof- 
mana ze stanowiska zastępcy 
przewodniczącego Komitetu 
Pracy i Płac. (PAP)

ŚwiętoPakistanu

Depesza z Polski
Z okazji święta narodowego 

Islamskiej Republiki Pakista­
nu, przypadającego w dniu 23 
bm* przewodniczący Rady 
Państwa Edward Ochab wysto 
sował depeszę gratulacyjną do 
nrezydenta Reoubliki marsza! 
ka Mohammada Ayuba Khana.

PAP

Przemówienie 
Władysława Gomułki 
wydane przez KiW

„Stanowisko partii — zgodne z 
wolą narodu”. Taki tytuł nosi 
broszura wydana przez „Książkę 
i Wiedzę”, zawierająca przemó­
wienie I sekretarza KC PZPR — 
Władysława Gomułki, wygłoszone 
na spotkaniu z warszawskim 
aktywem partyjnym w dniu 19 
marca br.

Piątkowa „Prawda” zamieściła 
tekst tego przemówienia.

Tekst, który ukazał się pod ty­
tułem: „Wystąpienie towarzysza 
W. Gomułki na spotkaniu z 
aktywem partyjnym Warszawy” 
zajmuje w piątkowym numerze 
„Prawdy” dwie strony. (PAP)

Dymisja prezydenta CSRS
Lisi A. Novoinego do Zgromadzenia Narodowego

Szef Kancelarii Prezydenta Republiki L. Novak przekazał 
w piątek do Prezydium Zgromadzenia Narodowego list pre­
zydenta CSRS Antonina Novotnego zawierający prośbę o dy­
misję.
Przewodniczący Zgromadze­

nia Narodowego B. Lasztovicz 
ka odczytał list członkom Pre­
zydium.

Prezydium Zgromadzenia Na 
rodowego przyjęło rezygnację 
A. Novotnego ze stanowiska 
prezydenta Czechosłowacji.

Zoologicznego.
— Jak wiecie — mówił 

kretarz — w Antoninku 
ma dotychczas stadionu,

se- 
nie

a
więc czyn robotników z Hu­
ty, Wielkopolskich Zakładów 
Naprawy Samochodów i z in­
nych zakładów przyczyni się 
do szybszego oddania tego o- 
biektu do użytku. Poza tym 
pracownicy wykonają różne 
prace przy rozbudowie Huty, 
do której przystąpi się w 
przyszłym roku. Będzie to fak 
tycznie jakby druga huta, gdyż 
jej budowa pochłonie około 
100 milionów zł. (b)

Po południu w Białym Jarze zna 
leziono 14 z kolei ofiarę lawiny. 
Jest nią pilot wycieczki radzieckiej 
Stefan Wawreniuk z Warszawy. 
Zidentyfikowano również odkopa­
ną wcześniej kobietę, którą oka­
zała się Szarińskaja Rymma Gri- 
goriewna ur. w 1942 r. z Kujbysze- 
wa. Znalezione ciała turystów le- 
żałv niedaleko siebie w środku la­
winiska. (PAP)

Wiece mieszkańców 
Ziemi! Lubuskiej 
Opola i Rzeszowa

W Zielonej Górze odbyło się 
21 bm. spotkanie egzekutywy 
KW PZPR z aktywem Ziemi 
Lubuskiej, z udziałem sekreta 
rza KC PZPR Artura Starowi­
cza, poświęcone aktualnej sy­
tuacji w kraju.

I sekretarz KW Tadeusz Wie 
czorek podkreślił, że całe spo­
łeczeństwo Ziemi Lubuskiej z 
pełnym zaufaniem i poparciem 
solidaryzuje się ze stanowis­
kiem kierownictwa partii, wy­
rażonym przez I sekretarza 
KC — Władysława Gomułkę.

Wiece społeczeństwa, na 
których poparto politykę par­
tii odbyły się również wczo­
raj w Opolu i Rzeszowie.

PAP

Agencja CTK podaje treść 
listu A. Novotnego do Zgroma 
dzenia Narodowego:

Komunikuję wam, że postano­
wiłem podać się do dymisji ze sta , 
nowiska prezydenta Czechosłowac 
kiej Republiki Socjalistycznej. De­
cyzję tę powziąłem po dokładnym 
rozważeniu sprawy, biorąc pod u- 
wagę sytuację wewnętrzną, jaka 
wytworzyła się u nas obecnie, a 
następnie kierując się pragnieniem 
przyczynienia się swym krokiem 
do dalszego rozwoju społeczeństwa 
socjalistycznego, do umocnienia 
naszej socjalistycznej ojczyzny.

Proszę mi wierzyć, że w okresie 
całej swej działalności na stano­
wisku prezydenta Republiki zaw­
sze starałem się kierować w swej 
pracy interesami naszego ludu pra 
cującego, interesami naszej ojczy­
zny, zgodnie z naszymi socjalistycz 
nymi celami.

Pełniąc funkcje prezydenta Re­
publiki starałem się służyć umoc­
nieniu międzynarodowej pozycji 
naszej Republiki i zapewnieniu jej 
bezpieczeństwa.

Na stanowisko prezydenta Repu­
bliki wysunięty zostałem przez Ko 
mitet Centralny Komunistycznej 
Partii Czechosłowacji i wybrany 
przez was, towarzysze deputowani.

Decyzję ustąpienia ze stanowiska 
Prezydenta Republiki zakomuniko 
wałem już Prezydium Komitetu 
Centralnego Komunistycznej Par­
tii Czechosłowacji.

Proszę was o przyjęcie wyrazów 
mej wdzięczności za waszą współ­
pracę ze mną.

Życzę naszej socjalistycznej oj­
czyźnie, Czechosłowackiej Republi 
ce Socjalistycznej, nowych sukce­
sów na jej drodze naprzód, w in­
teresie naszego narodu, w intere­
sie postępu i pokoju. (PAP))

Dz siaj koncert 
w Kostrzynie

frunenfó
Ł ■ • W

Gały kraj swoim dzieciom
W dalszym ciągu płyną nieprzerwanym strumieniem dary 

na fundusz budowy pomnika Centrum Zdrowia Dziecka. 
Nadchodzą one z zakładów pracy, biur i urzędów, od mło­
dzieży, od spółdzielców i pracowników PGR.

W czołówce ofiarodawców na wsi wielkopolskiej znalazła 
się załoga PGR „Pudliszki" pow. Gostyń, która przeznaczyła 
na fundusz budowy 25 tys. zł. Członkowie spółdzielni pro­
dukcyjnej w Nowym Swiecie pow. Pleszew zaofiarowali 2 ty­
siące złotych. (PAP)

Decydująca faza 
walk w Nigerii

Według informacji napływa 
jących z Lagos, w nocy z 
czwartku na piątek nigeryj- 
skie wojska federalne zajęły 
po ciężkich walkach Onitszę, 
w którym rebelianci z Biafry 
stawiali opór od października 
ub. r. Ostatnim dużym mia­
stem, znajdującym się jeszcze 
w rękach Biafrańczyków, jest 
port Harcourt.

W czwartek został zajęty 
strategiczny punkt na połud­
niowo-wschodnim odcinku 
frontu w Biafrze — port O- 
ron. W chwili obecnej wojska 
federalne mogą posuwać się w 
głąb Biafry z różnych kierun 
ków. (PAP)

pot 
WiMicpdhte

Inicjatywa „Głosu Wiel­
kopolskiego” i Wojewódz­
kiej Komisji Związków Za 
wodowych, zorganizowania 
cyklu koncertów dla uczczę 
nia 25-rocznicy Ludowego 
Wojska Polskiego spotkała 
się z życzliwym przyjęciem 
społeczeństwa.

Dzisiaj odbywa się już VI 
koncert. Tym razem „Szpaki” 
Zespół Kameralny przy Po­
znańskim Chórze Chłopięcym 
pod dyrekcją Wiesława Kisera 
wystąpi w Kostrzynie. Na pro­
gram złożą się piosenki żołnier 
skie od czasów kościuszkow­
skich do II wojny światowej.

Tradycyjnym już zwycza­
jem w czasie trwania kon­
certu odbędzie się quiz pt. 
„Czy znasz Ludowe Wojsko 
Polskie”, z nagrodami ufun 
dowanymi przez redakcję 
„Głosu Wielkopolskiego”.

Początek koncertu dzisiaj o 
godz. 18 w sali miejscowego 
Domu Kultury. A więc do zo­
baczenia na koncercie.



Z wietnamskiego frontu Członkowie KW PZPR na Targarh

Partyzancka ofensywa 
na amerykańskie lotniska

Siły narodowo-wyzwoleńcze Wietnamu południowego 
ustannie atakują amerykańskie lotniska ostrzeliwując 
moździerzy i rakiet. W ostatnich 24 godzinach obiektem

nie- 
je z 
a ta­

ków partyzanckich były m. in. bazy lotnicze w Tra Noc, Bień 
Hoa i Binh Thuy.
Amerykański rzecznik woj­

skowy w kęmunikacie ogłoszo 
nym w dniu 22 bm. stwierdził, 
że siły narodowo-wyzwoleńcze 
spowodowały straty w lu­
dziach i sprzęcie m. in. w sa­
molotach w bazach lotniczych 
Bień Hoa i Binh Thuy położo­
nych na południowy zachód od 
Sajgonu.

Przy pomocy śmigłowców in 
terwenci amerykańscy ostrze­
liwali w czwartek rakietami i

Wyrok w procesie 
L Kośmickiego

Sąd Wojewódzki w Pozna­
niu ogołsił 19 bm. wyrok w 
procesie Ludwika Kośmickie­
go i współoskarżonych o wy­
łudzenie pieniędzy na szkodę 
Wojewódzkiej Komendy Stra­
ży Pożarnych (WKSP).

Ustalono, że w latach 1963 
—65 właściciel warsztatu elek­
trotechnicznego w Wolsztynie 
L. Kośmicki wykonując na zle 
cenie WKSP pracę przy budo­
wie 28 linii telefonicznych, w 
wyniku fałszowania rachun­
ków (np. jako własne wykazy­
wał materiały dostarczone 
przez inwestora) wyłudził 390 
tys. zł- Ponadto jednemu z 
pracowników WKSP (dziś już 
nieżyjącemu) wręczył łapów­
kę — 160 tys. zł.

Henryk Szyfter właściciel 
warsztatu elektrotechnicznego 
w Rakoniewicach działając po 
dobnie jak Kośmicki wyłudził 
113 tys. zł. Udowodniono mu 
też przestępstwo z art- 38 
MKK (płatna protekcja).

Oskarżonymi w tej sprawie 
byli również: były Komendant 
Wojewódzki Straży Pożarnych 
— Marian Ślusarek i b. pra­
cownik Komendy Głównej 
Straży Pożarnych — Mieczy­
sław Gołuński, którzy nie do­
pełnili swoich obowiązków 
służbowych w zakresie kontro­
li rachunków wystawianych 
przez właścicieli warsztatów 
elektrotechnicznych.

Sąd skazał Kośmickiego na 
9 lat więzienia, 40 tys. zł 
grzywny i utratę praw na 5 
lat, a Szyftera na 8 lat więzie­
nia, 20 tys. zł grzywny oraz 
utratę praw na lat 5- Wobec 
obu oskarżonych Sąd orzekł 
przepadek ich majątku w ca­
łości. Ponadto zasądzono od 
Kośmickiego 390 tys. zł, a od 
Szyftera 113 tys. zł tytułem od 
szkodowania na rzecz WKSP.

M* Ślusarek został skazany 
na 2,5 roku więzienia i 5 tys. 
zł grzywny, natomiast M. Go­
łuński na 1,5 roku więzienia 
i 5 tys. zł grzywny.

Wyrok jest nieprawomocny- 
(ak)

ogniem z karabinów maszyno­
wych pozycje partyzanckie w 
odległości 16 km na północny 
zachód od dawnej stolicy ce­
sarskiej Hue.

Piraci amerykańscy konty­
nuują naloty na DRW. W 
czwartek amerykańskie my­
śliwce bombardujące koncen­
trowały swoje ataki na liniach 
kolejowych i szosach Wietna­
mu północnego. Nalotom prze­
szkadzała zła widoczność.

Korespondent AFP donosi z 
Sajgonu, że w piątek o godzi­
nie 1-szej po północy partyzan 
ci południowowietnamscy za­
częli ostrzeliwać wojskową ba 
zę Binh Khanh oddaloną o 10 
km na zachód od Sajgonu. 
Znajduje się ona przy szosie łą 
czącej stolicę z resztą delty 
Mekongu. Na bazę spadło kil­
kadziesiąt pocisków 60 i 82 cm. 
Są zabici i ranni.

Sajgoński korespondent As­
sociated Press pisze o zaniepo­
kojeniu, jakie w kierownic­
twie marionetkowego rządu 
wywołał wzrost korupcji. Pa­
noszy się ona szczególnie 
wśród wyższych oficerów saj- 
gońskich. Korupcja w admini­
stracji reżimowej nie jest zja­
wiskiem nowym, ale ostatnio 
osiągnęła ona takie rozmiary, 
że skłoniło to władze do pod­
jęcia odpowiednich kroków.

W tym celu przeprowadzi 
się w najbliższym czasie tzw. 
„reformę administracyjną”. 
Oznacza ona usunięcie z wie­
lu stanowisk osób skompromi­
towanych. M. in. planuje się 
ograniczenie władzy komen­
dantów wojskowych poszcze­
gólnych okręgów. Nowe posu­
nięcia mają być realizowane 
od 15 kwietnia. (PAP)

„Granica" 
- R. Wionczka 

dzisiaj na ekranach IV
Dzisiaj, nadany zostanie w pro 

gramie telewizyjnym o godzinie 
20.10 pełnometrażowy film doku 
mentalny reżyserii Romana 
Wionczka pt. „Granica”.

Ten kolejny utwór autora pa­
miętnego „Homo Varsoviensis”, 
jest wielką panoramą historycz­
ną naszych obszarów zachodnich 
i północnych, opowieścią o lo­
sach tej ziemi i zamieszkujących
ją ludzi. 
Macierzy, 
życiu.

Twórca 
mieszkają

o dniach powrotu do 
odbudowie i obecnym

ukazuje tych, którzy 
dziś i pracują nad Odra

i Nysą, na Warmii i Mazurach, 
na Pomorzu zachodnim i nad 
Bałtykiem, a także tych, którzy 
walczyli o polskość tych ziem.

Ujrzymy na ekranach wiele nie 
znanych dotychczas, odnalezio­
nych przez reżysera materiałów 
dokumentalnych, m. in. z okre­
su ofensywy Armii Radzieckiej i 
Wojska Polskiego w 1945 r. Twór 
ca przypomina jednocześnie o 
tych siłach w NRF, które nie mo­
gą pogodzić się z powrotem do 
Polski tych terenów, o niemiec­
kich rewizjonistach i różnej maści 
pogrobowcach hitleryzmu.

Komentarz do filmu, zrealizowa 
nego na zlecenie Polskiej TV, 
opracował Wojciech Żukrowski.

PAP
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Przemysł i handel Wielkopolski
W toku przygotowań do plenarnego posiedzenia Komite­

tu Wojewódzkiego PZPR w Poznaniu na temat oceny i 
głównych kierunków rozwoju produkcji rynkowej w prze­
myśle Wielkopolski, przewidziano zapoznanie się człon­
ków KW z Targami Krajowymi i udziałem w nich na­
szych handlowców 1 producentów.
Wczoraj członkowie Plenum 

i zainteresowanych Komisji 
KW PZPR zwiedzili ekspozy­
cję po czym spotkali się z or 
ganizatorami Targów, przed­
stawicielami wydziałów han-

Dzisiaj pogrzeb 
zasłużonego 

działacza
Jak już informowaliśmy 

Poznaniu zmarł w dniu

dlu miasta i województwa o- 
raz kierownikami hurtowni 
i zjednoczeń handlowych.

W imieniu organizatorów 
Targów Krajowych wystąpił 
dyr. Edmund Lehwark, który 
zapoznał członków KW z ro­
lą i organizacją tej imprezy. 
Zwrócił on m. in. uwagę, że 
transakcje tu zawierane sta-

w 
20

nowią ogółem 20 proc, 
nych obrotów handlu 
wnętrznego, przy tym w 
ży i obuwiu — nawet 80 
Wynika to z faktu, że

rocz- 
we-

odzie 
proc, 
obie

pracowania oceny zaintereso­
wania wielkopolskich wytwór 
ców miejscowym rynkiem 
oraz ich przygotowania do za 
spokojenia potrzeb masowego 
konsumenta, (zs)

Spotkanie 
w ZG Ligi Kobiet
W piątek w siedzibie ZG Ligi 

Kobiet w Warszawie odbyło się 
spotkanie przebywających w Pol­
sce z okazji jubileuszu „Przyja­
ciółki” grur>v dziennika/rek ZSRR 
CSRS i NRD z przedstawicielka­
mi polskich pism kobiecych.

W czasie spotkania przewodni 
cząca ZG Ligi Kobiet — Stanisła 
wa Zawadecka poinformowała 
gości o działalności Ligi Kobiet 
i prasy kobiecej w Polsce. (ljz. •

W 25-lecie powstania w getcie warszawskim

Antypolska kampania
kół syjonistycznych w USA

marca br zasłużony działacz 
ruchu robotniczego, uczestnik 
Wielkiej Socjalistycznej Rewo 
lucji Październikowej — Ste­
fan Konieczniak.

Zawsze w pierwszych szere­
gach frontu walki o postęp i 
niepodległość narodów, o zwy 
cięstwo idei marksizmu-leni- 
nizmu — Stefan Konieczniak 
działał także we Francji, w 
środowiskach robotniczych poi 
skiej emigracji, walczył w poi 
skim batalionie im. Georgi 
Dimitrova w Hiszpanii, a w 
latach Wielkiej Wojny Narodo 
wej prowadził działalność w 
Związku Patriotów Polskich 
w ZSRR.

Po drugiej wojnie światowej 
powrócił na stałe do kraju, 
gdzie był długoletnim funkcjo 
nariuszem służby bezpieczeń­
stwa KW MO.

Zmarły obok wielu odzna­
czeń był także posiadaczem 
nadanego Mu w lutym 1968 ro 
ku uchwałą Rady Najwyższej 
ZSRR — Orderu Lenina.

Pogrzeb Stefana Koniecznia 
ka odbędzie się w dniu dzi­
siejszym. o godz. 12.45 w Alei 
Zasłużonych na cmentarzu ko 
munalnym na Junikowie- (n)

Spotkanie aktywu partyjnego 
wojsk lotniczych

21 bm. odbyło się spotkanie aktywu partyjnego s zastępcą 
członka KC, dowódcą Wojsk Lotniczych gen. dyw. pil. Janem 
Raczkowskim oraz z członkami Rady Wojskowej Wojsk Lot­
niczych-
Główną treścią spotkania by 

ły zasadnicze zadania w pra­
cy partyjno-politycznej i szko­
leniowo-wychowawczej w lot­
nictwie, wynikające z referatu 
Biura Politycznego Komitetu 
Centralnego PZPR, wygłoszo­
nego przez I sekretarza KC 
tow. Władysława Gomułkę na 
spotkaniu z aktywem partyj­
nym stolicy.

Zebrani dając wyraz uczu­
ciom wszystkich żołnierzy 
Wojsk Lotniczych, gorąco za­
manifestowali pełną solidar­
ność ze stanowiskiem Partii i 
postanowili przyjąć referat 
Władysława Gomułki za wy­
tyczną działania organizacji 
partyjnych i młodzieżowych 
w kampanii politycznej przed 
V Zjazdem PZPR oraz w przy 
gotowaniu Wojsk Lotniczych 
do 25 rocznicy Ludowego Woj­
ska Polskiego. Podkreślono, że 
żołnierze ludowego lotnictwa 
zawsze byli z partią, niejedno 
krotnie dawali dowody przy­
wiązania do jej ideałów.

Cały wysiłek aktywu par­
tyjnego zebrani postanowili 
skierować na doskonalenie wa 
lotów moralno-bojowych pilo­
tów, techników i mechaników, 
żołnierzy służb zabezpieczenia 
i ubezpieczenia oraz uczniów 
szkół lotniczych.

Uczestnicy spotkania z uczu­
ciem dużej satysfakcji i dumy

przyjęli podziękowania skiero­
wane przez I Sekretarza KC 
PZPR pod adresem Wojska Pol 
skiego i słowa uznania wyrażo 
ne Wojskom Lotniczym przez 
Ministra Obrony Narodowej 
oraz przekazali gorące zapew­
nienia Komitetowi Centralne­
mu z Towarzyszem Wiesła­
wem na czele, że lotnictwo sto 

. jąc na straży socjalistycznej 
ojczyzny jest i pozostanie zaw 
sze wierne Partii i władzy lu­
dowej-

Wyremontowali 
2,5 tys. lokomotyw

Remontową taśmę Zakła­
dów Naprawczych Taboru Ko 
lejowego w Stargardzie pod 
Szczecinem opuściła 2,5 tysięcz 
ha lokomotywa, która prze­
szła tu „generalną kurację”. 
Stargardzkie zakłady tym sa­
mym zakończyły główny kie­
runek swej pracy — remonty 
lokomotyw, nastawiając się, 
Obecnie na budowę maszyn re 
montowych dla kolejnictwa.

PAP

te branże reprezentowane są 
na giełdach, w których nie­
poślednią rolę odgrywa jesz­
cze centralne rozdzielnictwo, 
powstałe z niedostatecznej po 
dąży towarów. W tej sytuacji 
handel ograniczony jest głów 
nie do wyboru wzorów. Na 
ogólną wartość oferty obec­
nych targów — 32 mld zł, po 
za rozdzielnikiem kontraktuje 
się wyroby wartości ok. 12 
mld zł.

Charakteryzując udział po­
znaniaków w tegorocznych 
Targach dyr. Lehwark pod­
kreślił, że cechuje ich duża 
troska o jakość i nowoczes­
ność — z jednej strony, a z 
drugiej — dbałość o zaopatrzę 
nie miejscowego rynku. Z pod 
pisanych dotychczas kontrak­
tów wynika bowiem, że jak 
zwykle Poznań i wojewódz­
two, obok Katowic i Warsza­
wy, przodują w zakupach.

Z kolei przedstawiciele hur 
tu poinformowali o przewidy 
wanym stanie zaopatrzenia w 
ciągu następnych kwartałów, 
no czym wywiązała się dyskus 
ja. .Członkowie KW zwracali 
uwagę m. in. na terminowość 
dostaw i przygotowanie han 
dlu do sezonu, jakość obu­
wia, na niedostateczne wy­
siłki producentów dla ulże­
nia pracy gospodyni domowej 
i brak 1001 drobiazgów, nie 
dość ścisłe powiązania handlu 
z przemysłem itp.

Jak to na zakończenie spot­
kania określił kierownik Wy­
działu Ekonomicznego KW 
PZPR — Henryk Stach, wszy 
stkie te Uwagi posłużą do o-

Dwóch chłopców 
zginęło pod lodem

Tragicznie zakończyła się 
dla dwóch chłopców zabawa 
na tafli kruchego lodu. Śliz­
gając się, w pewnej chwili 
9-letni Adam Nowak i jego 
brat 6-letni Ryszard ze wsi 
Domisław pow. Człuchów wpa 
dli pod topniejący lód i uto­
nęli w stawie. (PAP)

Jak informuje nowojorski 
korespondent PAP red. Głąbiń 
ski organizacje syjonistyczne 
w Nowym Jorku prowadzą o- 
żywione przygotowania do ob­
chodów 25 rocznicy powstania 
w getcie warszawskim. O ile 
można się zorientować, organi­
zatorzy będą się starali nadać 
im charakter szerokiej, anty­
polskiej kampanii-

Starania idą w kierunku, by 
obchody miały charakter nie 
uroczystości syjonistycznych 
a ogólnospołecznych.

W Nowym Jorku protekto-

Robert Kennedy 
atakuje Johnsona
Ubiegający się o nominację 

prezydencką z ramienia partii 
demokratycznej senator Ro­
bert Kennedy rozpoczął swoją 
kampanię wyborczą na tzw. 
głębokim południu. W czwar­
tek wygłosił on przemówienie 
w miejscowościach Nashville 
w stanie Tennessee i Tusca- 
loosa w stanie Alabama.

W pierwszej miejscowości Ken 
nedy oświadczył, że polityka pre 
zydenta Johnsona jest błędna. 
Skrytykował on obecnego szefa 
Białego Domu za jego politykę 
w kwestiach rasowych oraz zaata 
kowal politykę wietnamską ape­
lując do przyszłych wyborców o 
pomoc w ustanowieniu „moral­
nego przywództwa” w USA.

„Kraj nasz jest w niebezpie­
czeństwie — oświadczył R. Ken 
nedy i to nie z powodu wrogów 
zewnętrznych, lecz przede wszy­
stkim z powodu naszej własnej 
błędnej polityki”.

Drugie przemówienie w Tusca- 
loosa poświęcone było głównie 
sprawom rasowym. Obecnie wie­
my — powiedział Kennedy — 
dzięki gwałtownym rozruchom 
na ulicach naszych miast i z jas 
nych słów komisji do spraw roz­
ruchów rasowych — że zbyt wie­
lu spośród nas zbyt długo odma­
wiało pomocy naszym wspólohy-

rat nad uroczystościami ma 
objąć burmistrz miasta, Lind- 
say. Program, znany na razie 
jedynie fragmentarycznie o- 
bejmuje m. in- przemianowa­
nie na okres 24 godzin central 
nego placu w Nowym Jorku 
Times Square, na plac im. Get 
ta Warszawskiego.

W nowojorskich synagogach 
ma odbyć się w dniu rocznicy 
specjalne nabożeństwo, w to­
ku którego rabini mają odczy­
tać specjalny dokument, będą­
cy swego rodzaju „klątwą” 
rzuconą na Polskę. Powodem 
tej klątwy jest teza, że Polacy 
mieli współdziałać z hitlerow­
cami w okresie okupacji i są 
współodpowiedzialni za ekster 
minację Żydów oraz że polity­
ka władz polskich jest — zda­
niem nowojorskich kół syjonis 
tycznych — nastawiona na roz 
budzanie antysemityzmu*

Telewizja nowojorska ma na 
dać przygotowywany obecnie 
godzinny program o warszaw­
skim getcie. Program ten w 
zasadzie opierać się będzie na 
filmie zrobionym przed rokiem 
dla BBC. Z filmu tego usuwa 
się jednak wszystkie fragmen­
ty pozytywne dla Polski i Po­
laków. (PAP)

W Australii

watelom osiągnięciu szansy
znośnego życia.

W dalszym ciągu wystąpienia 
skierowanego do studentów Uni­
wersytetu Alabama, Kennedy 
przypomniał stwierdzenie komisji 
do spraw rozruchów rasowych, że 
niesprawiedliwość rasowa jest dy 
lematem narodowym, a nie tylko 
zjawiskiem charakterystycznym 
dla południa i tylko ogólnonaro 
dowa akcja może temu stanowis 
ku zaradzić. (PAP)

Helikopter zabił 
dwie osoby

Jak donoszą z Melbourne, 
na południowo-wschodnim wy 
brzeżu Australii zdarzyła się 
w piątek katastrofa, w której 
zginęło dwóch przedstawicie­
li miejscowej prasy, a osiem 
osób odniosło rany.

Grupa dziennikarzy zwiedza 
ła mianowicie należące do kon 
cernu „ESSO — Barracouta” in 
stalacje wydobywania gazu 
ziemnego. Specjalny helikopter 
przewoził przybyłych z brzegu 
na pływającą platformę zakot 
wiczoną w cieśninie Bassa. W 
pewnym momencie helikopter 
lądujący na pontonie przy­
brzeżnym stracił równowagę, 
a obracające się łopaty wirni­
ka zawadziły o stojącą na pon 
tonie grupę osób — dziennika­
rzy i przedstawicieli koncer­
nu- (PAP)

Taktyczne „wycofanie się“ Rockefellera
Korespondent PAP w Waszyngtonie 

red- J. Gołębiowski pisze:
„Postanowiłem potwierdzić dzisiaj, że 

nie jestem kandydatem na prezydenta” 
— oświadczył w czwartek gubernator 
stanu Nowy Jork Nelson Rockefeller na 
konferencji prasowej, na której według 
powszechnej opinii amerykańskich i za­
granicznych speców od kampanii wybor­
czej miał oficjalnie zgłosić swą kandy­
daturę. Opinia ta była tak mocno ugrun­
towana, że szereg popołudniowych dzien­
ników amerykańskich nie zdążyło wyco­
fać pisanych „na pewniaka” komentarzy 
o tym, jak to Rockefeller prowadzić bę­
dzie kampanię wyborczą w nadchodzą­
cych wyborach wstępnych w stanie Ore- 
gon.

Tak więc zaledwie rozpoczęta kampa­
nia wyborcza w Stanach Zjednoczonych 
przyniosła kolejną niespodziankę wyka­
zując jednocześnie minimalną zupełnie 
na dłuższą metę przydatność wyborczych 
przewidywań i spekulacji, którymi wy­
pełniona jest amerykańska prasa.

Według wstępnych ocen oświadczenie 
złożone w czwartek przez Rockefellera 
uznane zostało za majstersztyk politycz­
nej taktyki, który może jeszcze w zasad­
niczy sposób zaważyć /ha ostatecznych 
wynikach prezydenckich wyborów.

Już w pierwszych słowach swego oświadcze­
nia Rockefeller oznajmił, że nie zgłasza swej 
kandydatury po czym szeroko przedstawił po­
wody swej decyzji. W końcowej części oświad­
czenia znalazło się jednak sformułowanie 
świadczące, iż gotów jest on kandydować na 
prezydenta, jeśli „nażąda” tego partia republi­
kańska. „Mówiłem już poprzednio — oświad­
czył Rockefeller — że gotów jewtam odpowie­

dzieć na każde prawdziwe i realoie wezwanie

mnie przez partię republikańską, aby służyć 
jej i całemu krajowi. Nadal stoję na tym sta­
nowisku”.

Trudno chyba o wyraźniejsze — na 
aktualnym etapie kampanii wyborczej — 
stwierdzenie, że czwartkowa deklaracja 
Rockefellera nie jest jeszcze ostatnim 
słowem.

Nixon — jedyny obecnie kandydat repu 
blikanów — oświadczył natychmiast, że 
wierzy w uzyskanie republikańskiej nomi 
nacji i że jest „najmocniejszym kandy­
datem”- Oczywiście jest najmocniejszym 
ponieważ innego kandydata formalnie w 
ogóle nie ma. Ale wcale nie zostało de­
finitywnie powiedziane, że nie będzie.

Istotny w tym wszystkim jest fakt, że Rocke 
fełler miał (i chyba nadal ma) opinię jedynego 
potencjalnego rywala mogącego na serio za­
grozić ponownemu wyborowi Johnsona. Nieza­
leżnie od wszelkich ankiet, sukcesu McCar- 
thy’ago i określonej popularności j Roberta 
Kennedyego, Johnson uważany jest —• jeśli 
nie zajdą jakieś nadzwyczajne wydarzenia — 
za murowanego w praktyce zwycięwcę w nad­
chodzących wyborach. Taka opinia panuje 
przynajmniej w prasowych kołach Waszyngto­
nu w których podkreśla się, że pozbawienie 
urzędującego prezydenta drugiej kadencji na­
leży w historii amerykańskiej do absolutnych 
wyjątków.

W tej sytuacji taktyka Rockefellera na 
biera cech prawdziwie mistrzowskiej gry. 
Występuje on mianowicie w roli polityka 
dbającego przede wszystkim o dobro wła 
snej partii iy- w konsekwencji — dobro 
Stanów Zjednoczonych, polityka który po 
trafi się wznieść ponad rozgrywki perso­
nalne. Jest to chyba najlepsza taktycznie 
replika na to co robi obecnie Johnson, 
który prezentuje się jako „wódz narodu” 
stojący ponad wszelkimi wyborczymi ma 
rhinacjami.

Ten właśnie element dalekowzrocznej 
troski o losy własnej partii i całego kra­
ju wyeksponowany został wyraźnie w 
oświadczeniu czwartkowym Rockefellera. 
Podając przyczyny dla których nie zgła­
sza obecnie swej kandydatury na prezy­
denta Rockefeller m. in. powiedział:

► inacina większość przywódców partii re­
publikańskiej jest za kandydaturą Nixona 
(zwraca tu uwagę ,powołanie się na „przywód­
ców” a nie na ogół republikańskich wyborców, 
co jest zresztą zgodne z powszechna opinią, że 
Nixon jest kandydatem republikańskiej machi­
ny partyjnej).

personalna rozgrywka między dwoma re­
publikańskimi kandydatami nie służyłaby na 
pewno interesom partii i Stanów Zjednoczo­
nych. Rockefeller zaznaczył przy tym, że ma 
na myśli „wąską arenę primaries”. Tym sa­
mym zastrzegł pośrednio, że nie wyklucza roz­
grywki na innych arenach.

Jakie mogą być te areny? Rockefeller 
mówi w końcu swego oświadczenia: 
„W nadchodzących miesiącach przedsta­
wię — na naradach partyjnych i w spo­
radycznych wystąpieniach publicznych — 
moje stanowisko wobec głównych próbie 
mów krajowych i międzynarodowych. 
Oczywiście będzie to obejmować problem 
Wietnamu i pokoju”.

Innymi słowy Rockefeller odkładając na nie­
określoną przyszłość oficjalne włączenie się 
do walki wyborczej zapowiedział, dż będzie w 
niaj uczestniczył jako inspirator określonych 
koncepcji politycznych. Powinny to być oczy­
wiście koncepcje inne niż te, które realizuje 
administracja Johnsona, Ale najwyraźniej 
Rockefeller chce uprzednio lepiej zorientować 
się, jakie będą rezultaty konfrontacji między 
Johnsonem a demokratycznymi buntownikami 
pod wodzą McCarthy’ego i Roberta Kenne­
dyego. Rockefeller stwierdził wyraźnie w 
swym oświadczeniu, że partia demokratyczna 
zagrożona jest rozbiciem. Postanowił więc cze- 
kać. (PAP)



Masze zdaniew naszej sprawie
Na łamach tygodnika 

redakcyjny, z którego przedrukowujemy 
Tytuł według oryginału.

,Kultura” (nr 12) ukazał się artykuł 
obszerne fragmenty.

Jesteśmy przekonani, że 
wypadki, bądź nie odby- 

/ • łyby się w ogóle, bądź 
też ich przebieg byłby o wiele 
mniej dramatyczny, gdybyśmy 
wcześniej umieli dotrzeć do u- 
mysłów naszej młodzieży i wy 
tłumaczyć jej sens zachodzą­
cych w naszym kraju proce­
sów.

Zjawiska zachodzące w śro­
dowisku akademickim były 
znane nie od dzisiaj. Prawdą 
jest, że od lat paru na Uni­
wersytecie Warszawskim dzia­
ła ekipa z pretensją do obej­
mowania „rządu dusz” uczą­
cego się pokolenia, prawdą 
jest że doszło kiedyś nawet do 
skonstruowania przez nią 
swoistej „platformy”. Była to 
mieszanina, w której domino­
wały z iście hunwejbinowskim 
zacietrzewieniem podawane 
dogmaty okresu stalinowskie­
go, zaprawione specyficznie 
apoteozowanym liberalizmem, 
z dodatkiem infantylnego uto- 
pizmu. (W tekście owym pro­
ponowano np. likwidację na­
szych sił zbrojnych i zastąpie­
nie ich ochotniczym dyżurem 
robotniczej milicji przy urzą­
dzeniach rakietowych). Nie­
stety, gdy sprawa ta przed la­
ty była aktualna nie doszło do 
pełnego publicznego zdyskre­
dytowania owych poglądów, 
które wszak bez trudu obnaży 
łyby swą polityczną nicość i 
społeczną szkodliwość demago 
gii obliczonej na umysłowość 
naiwnych. Ale może nawet te 
formy ograniczonej dyskusji 
jakie wówczas uznano za sto­
sowne zorganizować na Uni­
wersytecie Warszawskim, wy­
dały owoce, skoro kolejna e- 
kipa młodych ludzi, którzy 
przejęli dziedzictwo „progra­
mowych” opozycjonistów oby­
wała się bez teoretycznego pro 
gramu. Po prostu ograniczała 
się do tego, aby „być przeciw”.

Nasz tygodnik wielokrotnie 
podejmował próby przerwa­
nia tego milczenia. Pisaliśmy 
o ideologii hurra-rewolucyj- 
nych sekciarzy. Pisaliśmy o 
„bananowej młodzieży”. Pisa­
liśmy — niekiedy nawet ze 
skutkiem w postaci druku — o 
„strasznych ojcach” strasznych 
synów. Pisaliśmy o tych nie­
odpowiedzialnych lub perfid­
nych wychowawcach, których 
działania nie posłużyły ani do 
bru młodzieży uniwersyteckiej 
ani dobru Kraju. Pisaliśmy o 
powiązaniach imperializmu 
światowego ze syjonizmem i re 
wizjonizmem zachodnionie- 
mieckim. pisaliśmy o propa-

Niespełna ćwierć wieku 
temu straszyły tu upior­
ne „Hydrierwerke Po- 

litz A. G.” zaopatrujące hitle­
rowską maszynę zniszczenia w 
syntetyczne paliwo. Stąd wy­
chodziły transporty do baz- 
składów Luftwaffe i Kriegsma 
rine, tu ginęli tysiącami nie­
wolnicy z krajów okupowa­
nych, więźniowie obozów kon 
centracyjnych, jeńcy wojenni 
różnych narodowości. Ci co 
przeżyli, opowiadali o dniach 
budzących grozę-

Byłem tu po wojnie, gdy 
świeże jeszcze były ślady walk 
armii pancernych i lotnictwa, 
które obróciły tę „fabrykę 
śmierci” w zwałowisko gru­
zów.

Dziś po latach mało kto wra 
ca myślami do tamtego okre­
su. W Policach, Jasieniu, Pu­
stkowie mieszka i pracuje po­
kolenie, które czas grozy wo­
jennej zna tylko z lekcji histo 
rii i opowieści starszych. Po­
dzwonnym dla tamtego okre­
su była operacja saperów, któ 
rzy przed laty wysadzili pozo­
stałe bunkry, miny i podziem 
ne schrony.

Potem zadudniły tu cięża­
rówki. zahuczały ciągniki- Po­
lice wystartowały ku wielkiej 
chemii. Celem miało być mi­
lion ton NPK, czyli nawozów 
fosforowych „skomasowanych” 
z potasem i azotem.

Champion ząbkuje
Po raz drugi przyjechałem 

do Polic, gdy nasz champion 
chemiczny zaczynał ząbkować. 
Kosztem około 6 miliardów zło 
tych rozpoczęto tu budowę wiel 
kiego kombinatu, którego za­
daniem jest wypełnienie luki 

gandzie będącej odzwierciedlę 
niem tych powiązań, kierowa­
nej z zewnątrz do naszego 
kraju. Niestety jednak nie mo­
żemy sobie powiedzieć uczci­
wie, aby te wysiłki mogły za­
stąpić otwartą, jawną dysku­
sję i dyskredytację fałszy­
wych poglądów i szkod­
liwych zjawisk. Należa­
ło dokonać tego i szerszej, i 
wcześniej. W sprawach środo­
wiska literackiego walcząc o 
oczywiste racje i literatury i 
polityki naszej Ojczyzny, ro­
biliśmy równocześnie wiele, 
aby zabiec drogę niepoczy­
talnym poczynaniom niektó­
rych ludzi z tego środowiska, 
których postawa tak uwidocz­
niona na zebraniu warszaw­
skiego Oddziału ZLP zaważy­
ła na rozwoju ubolewania go­
dnych wypadków.

Dziś społeczność akademic­
ka nadal jeszcze przeżywa o- 
stry stan zapalny. A ta społe­
czność to w ogromnej większo 
ści młodzież pochodzenia ro­
botniczego, chłopskiego, syno­
wie ciężko pracującej inteligen 
cji, młodzież, której „nieobce 
są troski materialne i praw­
dziwe warunki życia naszego 
społeczeństwa”.

Trzeba wyciągnąć konsek­
wencje z obecnej sytuacji i do 
prowadzić do tego, by po jed­
nej stronie zostali ludzie po­
wiązani, czy chcą czy nie, z 
rozmaitymi „strasznymi ojca­
mi”, których rządów sami nie 
pamiętają, ale dojrzała gene­
racja pamięta je dobrze, oraz 
zacietrzewieni w swej wrogo­
ści nieuleczalni maniacy poli­
tyczni. lekceważący nieodpo­
wiedzialne rzeczywiste realia 
współczesnego świata, a z dru­
giej strony pozostanie wów­
czas ogromna większość poko­
lenia studiujących.

W każdej sytuacji istnieje 
moment sprzyjający przesile­
niu. Sądzimy, że i w tej spra­
wie taki moment już nadszedł. 
Należy w odpowiedzialny spo­
sób uczynić wszystko, aby nh 
wyższych uczelniach wrócić do 
warunków zgodnego z obowią­
zującymi tradycjami i obycza­
jami życia uniwersyteckiego. 
Ostatnie wystąpienie tow. Wie 
sława dowodzi, iż nadszedł 
czas, kiedy w miejsce zrodzo­
nych w temperaturze wrzenia 
haseł chwili, pojawią się szcze 
re i pełne zrozumienia rozmo­

koml>inai, na który czeka kraj

13 fabryk nad Odrą
w asortymencie dotychczas 
produkowanych nawozów. 13 
fabryk budowanych nad Odrą 
produkować będzie obok nawo 
zów fosforowych, biel tytano­
wą, kwas amidosulfanowy, 
siarczany żelaza, amoniaku, 
itp.

Najważniejsze są jednak na 
wozy fosforowe- Ich zużycie 
wynosi obecnie niewiele po­
nad 20 kg na hektar użytków 
rolnych Tymczasem dawka ki 
lograma tych nawozów przyno 
si średnią zwyżkę plonów o 6 
kg ziarna. Są więc Police 
wielką szansą dla naszego rol­
nictwa.

Obok obiektów przemysło­
wych buduje się w Policach o- 
siedla mieszkaniowe, szkołę 
zawodową, ośrodek sportów 
wodnych, stadion sportowy, 
dom kultury, świetlice itp.

Projektowaniem i budową 
kombinatu zajmują się przed­
siębiorstwa z całego kraju- Fa 
bryki Warszawy, Gliwic, Poz­
nania, Katowic, Wrocławia, 
Rzeszowa Krakowa przystąpi­
ły już do produkcji maszyn i 
urządzeń dla Polic. Około 20 
przedsiębiorstw montażowo- 
budowlanych wznosi betono­
we nadbrzeża i baseny porto­
we, buduje drogi i mury fa­
bryk, zbiorniki i stacje prze­
ładunkowe, magazyny i siłow­
nie.

Ponad 60 procent produktów 
wysyłać będą Police do krajo­

wy z młodym pokoleniem, to­
czone w atmosferze zaufania i 
otwartości. Tylko w ten spo­
sób, mówiąc ale i słuchając, 
możemy ukształtować oblicze 
naszej młodej inteligencji, któ 
ra za kilka lat stanowić będzie 
sól tej ziemi.

Myślimy również, że byłoby 
niedobrze, gdyby młodzież a- 
kademicka. a więc tak cenna 
dla przyszłości Polski grupa 
naszej młodzieży, poczuła się 
wyobcowana z klasv, która w 
ogromnej większości ją wyda­
ła, z klasy robotniczej. W re­
zolucjach załóg fabrycznych 
często czytamy słuszne sformu 
łowania, że przecież to kosz­
tem robotników, kosztem 
wszystkich ludzi pracy rozwi­
ja się system oświaty w Pol­
sce Ludowej. Studenci musza 
o tym pamiętać. Jest jednak 
również jasne, że dzisiaj wła­
śnie poprzez wyższe uczelnie 
dokonuje się historyczny pro­
ces awansu społecznego ludu 
pracującego.

Ten awans jest sprawą na­
szej przyszłości — jakiekol­
wiek opóźnienie tego procesu 
byłoby zmniejszeniem naszych 
szans w wielkim wyścigu no­
woczesności i postępu we wszy 
stkich dziedzinach, w których 
socjalistvczna Polska uczestni 
czy. A Polska to nasza wspól­
na sprawa.

ZESPCŁ „KULTURY”

Ułodzież o teatrze

Konkurs na recenzję Wizerunki ludzkie
okazji Międzynarodowego 
Dnia Teatru redakcja na 

sza wspólnie z Teatrem Pol­
skim w Poznaniu ogłosiła kon­
kurs dla młodzieży szkolnej na 
recenzję ze spektakli Poznań­
skich Teatrów Dramatycznych 
bieżącego sezonu. Przypomina­
my dziś warunki tego konkur­
su. Mogą w nim wziąć udział 
uczniowie szkół śr.edniph wszy., 
stkich typów, również i zasad 
niczych szkół zawodowych, z 
Poznania i województwa. Wa­
runkiem udziału w konkursie 
jest nadesłanie do dnia 10 
kwietnia recenzji w objętości 
do 3 stron maszynopisu z 5-cen 
tymetrowym marginesem, opa 
trzonej imieniem i nazwiskiem 
autora wraz z informacją po­
dającą adres autora oraz na­
zwę szkoły i klasę. Teksty prze 
słane w rękopisie muszą być 
czytelne, bez skreśleń i popra­
wek. Przedmiotem recenzji mo 
źe być dowolnie wybrane

wych odbiorców śródlądowych 
trasami wodnymi połączonego 
systemu Odry-Warty-Wisły.

Dlaczego 
właśnie Police?

... Żeby odpowiedzieć na to 
pytanie zajyzeć musimy od 
kuchni w technologię produk­
cji. Dla wyprodukowania mi­
liona ton nawozów fosforo­
wych trzeba przerobić około 2 
milionów ton fosforytów, apa 
tytów oraz siarki. Tej ostat­
niej mamy w kraju pod do­
statkiem, ale fosforyty i apa­
tyty importować musimy z 
Maroka, Jugosławii, Związku 
Radzieckiego i Finlandii. W ra 
chubę wchodzi oczywiście głów 
nie transport morski, Police 
zaś leżą nad kanałem łączącym 
je z Zalewem, Odrą i Bałty­
kiem.

Z tej samej drogi — jak już 
wspomnieliśmy — korzystać 
będą gotowe produkty zbywa 
ne przez nas za granicę i roz­
syłane na potrzeby krajowe- 
A więc rachunek ekonomiczny, 
obok programu aktywizacji 
gospodarczej tego regionu za­
decydował o lokalizacji nowe­
go giganta naszej chemii.

Szansa dla śm»ałych 
i światłych

W 1972 roku zakończona zo­
stanie budowa kombinatu.

Dopiero rok 1947 można 
przyjąć jako ten, w 
którym rozpoczęto my 

śleć o intensyfikacji produk 
cji rolnej. Warunki startu by 
ły wprawdzie jeszcze mizer­
ne, ale władze Polski Ludo­
wej robiły wszystko dla ich 
Doprawienia. Z tego okresu dy 
sponu jemy też pewnymi dany 
mi statystycznymi, dotyczący 
mi rozwoju produkcji rolnej 
w naszym województwie. Wy 
nika z nich, że plony czte- 
rech podstawowych zbóż 
kształtowały się wtedy nrze- 
metnie na poziomie 11 kwin­
tali. ziemniaków 105 kwintali 
’ buraków cukrowych 150 
kwintali z jednego hektara. W 
tymże roku *kup ziarna osia 
gnał niespełna 100 tysięcy 
ton.

Te liczby i wskaźniki wy­
dam się dzisiaj wprost nie- 
nrawdopodobne, chociaż wie­
my wszyscy, że są prawdziwe. 
Ale już następne lata przyno 
<dły wzrost plonów, średnio 
dla całego województwa od 1 
do 2,5 kwintala rocznie z hek 
tara. Z zestawień w roczni­
kach statystycznych widać wy 
raźnie, źe żaden rok nie za­
trzymywał się na poziomie 
swojego poprzednika — z wy 
jątkiem lat 1950—55, kiedy no 
towano pewien regres co by­
ło ■wynikiem drastycznych me 
tod stosowanych wobec rolni 
ków.

Zasadniczy przełom, a z tą 
chwilą bardzo dynamiczny, 
niespotykany dotąd rozwój 
polskiej gospodarki rolnej 
nastąpił dopiero dzięki wpro- 

przedstawienie Teatru Polskie 
go lub Nowego z wyjątkiem 
dwóch pozycji: „Tanga” Mroż­
ka i „Kramu z piosenkami” 
Schillera, które były już obję­
te konkursem w ubiegłym ro­
ku. Na autorów najlepszych 
prac czekają cenne nagrody. 
Jury, któremu przewodniczy 
kierownik literacki Teatru Pol 
sjdego — Stanisław Hebanow­
ski, ma do swej dyspozycji na­
grody książkowe ogólnej war­
tości 1500 zł, oraz bezpłatne 
karty wstępu na przedstawie­
nia: jedną na 10 kolejnych pre 
mier Teatru Polskiego lub No­
wego. Najciekawsze prace mo­
gą też być opublikowane na 
łamhch „Głosu”.

Recenzje konkursowe należy 
nadsyłać pod adresem redak­
cji „Głosu Wielkopolskiego” 
ul. Grunwaldzka 19. Werdykt 
jury zostanie opublikowany 
najpóźniej w 10 dni po zakoń­
czeniu konkursu, (ob)

Rozpoczną pracę fabryki kwa­
su siarkowego, fosforowego, 
nawozów sztucznych oraz cen 
nych półproduktów do wyrobu 
szlachetnych farb i lakierów, 
a także impregnacji drewna.

Produkcja kombinatu będzie 
niemal w 100 procentach zau­
tomatyzowana. Maszyny i u- 
rządzenia połączone skompli­
kowanym systemem central­
nego sterowania wyeliminują 
wiele stanowisk pracy dotych 
czas jeszcze istniejących w po 
krewnych fabrykach tego ty­
pu- Cała załoga Polic liczyć 
będzie niewiele ponad 3 tysią­
ce osób.

Zrozumiałe jest więc, że wy 
magania kwalifikacyjne dla 
tutejszych pracowników będą 
odpowiednio wysokie. Każdy 
robotnik będzie musiał być 
„za pan brat” ze skompliko­
waną technologią i aparaturą.

O tym wiedzą i pamiętają 
budowniczowie kombinatu. 
Już dziś Politechnika Szczeciń 
ska szkoli przyszłą kadrę in­
żynieryjno-techniczną, a za­
sadnicze szkoły zawodowe przy 
gotowują kwalifikowanych ro 
botników-

Policki gigant stwarza szan­
sę dla śmiałych i światłych. 
Wielka chemia automatyka 
żegluga i transport czekają na 
odważnych nie tylko ze Szcze 
cina!

JERZY SOKOŁOWSKI

Wie tli opolskie porównania

Jak szybko 
przybywa zboża?

wadzeniu nowej polityki rolnej 
PZPR i ZSL w latach 1956/ 
57, która jest realizowana bar 
dzo konsekwentnie i komplek 
sowo z wielką rozwagą i ela 
stycznością.

Rezultaty tej polityki są 
wszystkim dobrze znane, a 
znajdują one wyraz w inten 
syfikacji i lepszej organi­
zacji produkcji rolnej czego 
wynikiem są m. in. coraz wyż 
sze plony. Dowodzi tego choć 
by ubiegły rok gospodarczy 
wykazujący średnio 22 kwin­
tale czterech zbóż z jednego 
hektara, 190 kwintali ziemnia 
ków i 379 kwintali buraków 
cukrowych. Widzimy więc, że 
produkcja zbóż i ziemniaków 
została w okresie 1947—66 po 
dwojona, a buraków nieomal 
potrojona. Skup zboża z ubie 
głorocznych zbiorów nie został 
jeszcze zakończony, ale bez 
większego ryzyka można po­
wiedzieć, że będzie nieco wyż 
szy niż ze zbiorów 1966 ro­
ku, kiedy to rolnicy wielko­
polscy sprzedali państwu 
479 000 ton ziarna, a wiec pra 
wie pięciokrotnie więcej niż 
w latach 1947/48.

Z tego można wyprowadzić 
dość prosty wniosek: skoro 
tak wzrosła produkcja towaro 
wa w omawianym tu okresie 
czasu, to jasne, że zwiększyły

Z KSIĄŻKA NA TY

Pierwsze wydanie pol­
skie tej książki uka­

zało się w r. 1905, a 
zatem w trzy lata po angiel­
skim oryginale. Osobliwy 
utwór, „Historia mojego życia” 
Heleny Keller, poznałem wcze 
śniej z obcojęzycznych tek- 
stó^, tym też może niecierpli­
wiej oczekiwałem na od daw­
na zapowiadane w nowym 
przekładzie wydanie polskie. 
Ukazało się, w przyswojeniu 
Janiny Sujkowskiej i śmiało 
wróżę pozycji tej rolę bestsel 
lera. Tak blisko bowiem jak 
nigdy ociera się o nas przy 
tej lekturze świadomość siły 
woli istniejącej w człowieku. 
Historia Heleny Keller to bo­
wiem właśnie historia woli, 
charakteru, uporu, jakiejś 
olbrzymiej wreszcie wewnątrz 
nej odwagi. Niewidoma, głu­
cha, z silnie osłabioną zdol­
nością mówienia, kobieta ta 
pokonuje wszelkie przeszko­
dy, kończy wyższe studia, sta­
je się pedagogiem, społecz­
nikiem, działaczem, pisarzem 
wreszcie. Człowiek zwyciężyć 
potrafi każdą, największą na­
wet przeciwność losu, to wnio­
sek, jaki nasuwa ta lektura. 
Ale tak naprawdę, to jest 
opowieść nie tylko o Helenie 
Keller. Istnieje równie pierw­
szoplanowa druga bohaterka 
Anna Sulliva, nauczycielka > 
przyjaciółka Heleny. Dwie 
złączone ze sobą przeogrom­
ną miłością osobowości. 
Obie chyba równie silne. 
Objawiło się to najpełniej w 
ostatecznych rezultatach tej 
iedynej w swoim rodzaju edu 
kacji. Serdecznie polecam tę 
książkę — jak mało którą, 
mimo wielu rzeczy w niej 
smutnych, niesie ona zastrzyk 
optymizmu, odrodzonej wia­
ry w człowieka.

Może się zwolna i uskłada 
jeszcze pełna panorama na­
szych lat, zwłaszcza tych 
pierwszych, gdy Zachód czy 
Północ były jeszcze Kanadą, 
gdy miasta ziały śmiercią, a 
rola kryła pod świeżą runią 
złowróżbne miny. Na pewno 
z opóźnieniem, nadrabiać 
jednak zaczyna nasza litera­
tura przeoczenie w którymś 
momencie najistotniejszego 
chyba momentu współcze­
sności narodowej — zagospo­
darowywania i zasiedlania 
Nadodrza. Druga książka 
Anny Gorazd pt „Kochaj 
cierpliwie” jest takim właśnie 
nawrotem do pierwszych lat 
powojennych, gdy ciągną 
transporty zabiedzonych lu­
dzi, gdy nowe mami niepew­
nym, kusi i odpycha, ale 
wieczny głód człowieczy swo­
je stałego punktu zahacze­

się odpowiednio dochody go­
spodarstw rolnych, co z je­
dnej strony pozwala na wyż­
szy standard życiowy, a z dru 
giej na dalszą intensyfikację 
produkcji. Gdyby nawet przy 
jąć, że jedna trzecia przyro­
stu produkcji zbóż została 
przeznaczona na zwiększone 
nakłady, to i tak dwie trzecie 
bilansują się jako czysty zysk, 
osiągnięty z tej samej co i 
dawniej powierzchni upraw.

A więc tonami mierzony 
wkład rolnictwa wielkopol­
skiego do krajowych zasobów 
zbożowych jest niemały, wy 
nosi bowiem ponad 14 pro­
cent ogólnego skupu. Pod tym 
względem stoimy wśród woje 
wództw na pierwszym miej­
scu, chociaż powierzchnią za 
siewów ustępujemy wojewódz 
twu warszawskiemu. Zadecy­
dowała tu wyższa kultura 
wśród gospodarzy, szerokie ko 
rzystanie naszych rolników z 
zorganizowanej przez pań­
stwo powszechnej oświaty za 
wodowej, z korzystnej polity 
ki nasiennej, z mechanizacji 
i z wielu innych nowoczes­
nych środków produkcji do­
starczanych przez państwo.

(M)

nia każę zostawać, tkwić, wra­
stać. Gorazd ukazuje zjawi­
sko przez losy jednej rodzi­
ny z wyeksponowaną z niej 
na pierwszy plan postacią 
młodej dziewczyny, dopiero 
uczącej się smaku życia i ży­
cia tego oceny. Wiele tu 
ostro podpatrzonych realiów, 
sporo spostrzeżeń, całość 
miejscami sprawia wrażenie 
skromnego klejnociku, który 
wypełniłby w jakimś miejscu 
wielką, artystyczną broszę.

Z ostatnich przekładów w 
„Czytelniku” na uwagę zasłu­
guje via angielski przyswojo­
na nam przez Bronisławę Ba­
tutową powieść wybitnego pi­
sarza flamandzkiego Herma­
na Teirlincka „Człowiek w 
lustrze”. Jest to próba in- 
trospekcji psychologicznej, nie 
jako rachunku sumienia prze­
prowadzanego przez człowie­
ka w wieku 70 lat, ale jesz­
cze nie rezygnującego z udzia 
łu w życiu. Życiu jak potąd 
pełnym zwycięstw, sukcesów, 
osiągnięć, ale życiu zarazem 
z przybraną maską, z jakimś 
zewnętrznym zaprzeczaniem 
wewnętrznej prawdzie o sa­
mym sobie. I oto następuje 
starcie, konfrontacja tych 
dwu istnień czy postaw: dla 
świata i dla siebie samego. 
Ta druga jest skryta, zaciszo- 
na, nieznana niekiedy w de­
talach nawet samemu sobie. 
Teirlinck pragnie wydobyć ją 
na jaw. Czyni to w sposób 
niekiedy mistrzowski, umie 
wydobywać bezstronną praw­
dę i nazywać ją po imieniu. 
Powieść wciąga, każę myśleć, 
szukać porównań w sobie sa­
mym.

Entuzjastów twórczości Eli­
zy Orzeszkowej przyciągnie 
mniej znana jej powieść ze 
świata antycznego „Czciciel 
potęgi” wsparta o fragment 
niewielki z „Dziejów” Hero- 
dota, głęboko niekiedy wni­
kająca w tamten zamierzchły 
czas i przeżycia jego ludzi. 
Kserkses prowadzi swe woj­
ska na wojnę z Grekami przez 
Lidię, oto punkt wyjściowy 
utworu...

W serii: „Głowy wawel­
skie” otrzymaliśmy „Chou- 
cas" Zofii Nałkowskiej, utwór 
opublikowany w 1927 roku z 
oiyginalnym podtytułem „po­
wieść internacjonalna”. Czas 
poszedł szybko naprzód, ale 
powieść Nałkowskiej nie ze­
starzała się. W zmienionych 
często diametralnie warun­
kach wracają te same ludz­
kie problemy, ukazane tu tak 
bardzo wnikliwie.

EUGENIUSZ PAUKSZTA



Krótka miłość
na całe życie

„Objazd”. Film produkcji buł­
garskiej. Scenariusz: Błaga Dimi- 
trowa. Reżyseria: Grisza Ostrow­
ski, Todor Stojanow. Zdjęcia: To- 
dor Stojanow. Wykonawcy: Neda 
— Newena Kokanowa, Bojan — 
Iwan Andonow i inni. Nagroda 
specjalna jury oraz nagroda 
FIPRESCI na festiwalu w Mos­
kwie w 1967 r. i szereg innych na­
gród.

Bułgarska kinematografia 
nigdy nas nie rozkapry­
szała, toteż wiadomość o 

wybitnym filmie bułgarskiego po­
chodzenia przyjmuje się ze zro- 
zumiałq rezerwą, zwłaszcza gdy 
nosi tak niezachęcający tytuł jak 
„Objazd". Ale to jest prawda, 
mamy do czynienia z filmem, któ 
ry wyróżnia się bardzo korzyst­
nie na tle tego wszystkiego, co 
od pewnego czasu pojawia się 
na naszych ekranach. Jest to 
film, którego możemy Bułgarom 
tylko zazdrościć.

Jeśliby się zająć tylko jego tre­
ścią film nie zapowiada niczego 
szczególnego. Ileż to już razy o- 
powiadano o miłości! A zwłasz­
cza o miłości nieudanej? Prze­
cież to właśnie temat główny 
wszystkich melodramatów, z któ­
rych w zdecydowanej większości 
składa się dorobek kinematogra­
fii. A więc 40-letni (na oko) Bojan 
jedzie własnym samochodem do 
Sofii. Po drodze katastrofa zmu­
sza go do dalekiego objazdu 
(stąd tytuł) polnymi drogami. Na 
potyka stanowisko archeologów, 
którzy proszą go o zabranie do So 
fii uczestniczki ekspedycji: winna 
ona szybko zawieźć cenne znale­
zisko. Uczestniczka okazuje się 
Nedą, która lat temu kilkanaście, 
jeszcze na studiach, była przed­
miotem wielkiej miłości Bojana. 
Zresztą z wzajemnością. Ale wte­
dy była sytuacja szczególna. Bo­
jan był aktywnym działaczem mlo 
dzieżowym. Na zebraniach for­
mułował swoje 5 zasad socjali­
stycznej miłości, z których pierw­
szą było... identyczne pochodze­
nie społeczne, a ostatnią pociąg 
fizyczny. Neda przez przekorę za 
łożyła się z kol .żonkami, że roz­
kocha w sobie tego surowego 
działacza. I zrobiła to, ale sama 
się beznadziejnie zakochała. On 
też, ale usłużni koledzy powie­
dzieli mu o. zakładzie. Wielka mi 
łóść trwała 10 dni, gdy współlo-

Szanowny Panie Redaktorze!

Z zadowoleniem i uczuciem 
uznania czytałem Pański arty­
kuł „Terror palaczy”.

W swym artykule poruszył 
Pan szereg sytuacji, w których 
dym się panoszy. Czy to jed­
nak wystarczy? Czy nie zwró­
cić uwagi na fikcyjność odizo­
lowania sali — widowni w te- 
atrach i operze od zorganizo­
wanych tam palarni? Ile razy 
bywałem w Teatrze Nowym, 
Polskim czy w Operze dostrze 
gałem, jak całe kłęby dymu 
przenikały po pierwszej z 
przerw na „teren" widowni. 
W Operetce jest pod tym 
względem niewiele lepiej.

Czy nie zwrócić także uwagi 
na potrzebę przynajmniej pew 
nego ograniczenia się w pale­
niu podczas wizyty u osób, o 
których się wie, że nie tylko 
nie palą, ale wprost unikają 
palaczy, a trudno przecież tego 
dokonać wobec gości, tym bar 
dziej, gdy są to krewni czy spo 
winowaceni.

Sądzę, że podobnego rodzaju 
sytuacje mogłyby być uzupeł­
nione niejedną z innych sytua­
cji czy zjawisk życia codzien­
nego, które — nie wątpię — 
natchną Pana Redaktora do 
dalszych, jakże cennych uwag, 
w celu pewnego „odprzykrze- 
nia” życia pod omawianymi 
względami. Więcej zdrowia, sił 
i ochoty do pracy, mniej zmę­
czenia i niepokojącej senności 
(zwłaszcza podczas „dymnych” 
konferencji), mniej zapaleń 
spojówek, osłabienia wzroku 
i ... wypadków raka płuc etc.

Z poważaniem 
JAN SZEIB, POZNAN

Szanowny Panie Redaktorze!

W związku z artykułem Pa­
na pt. „Terror palaczy”, ogło­
szonym w nr 66 „Głosu Wiel­
kopolskiego” — spieszę złożyć 
Panu szczere wyrazy uznania 
za tak wyjątkowo trafne i od­
ważne poruszenie aktualnego 
i nabrzmiałego społecznie te­
matu. (...)

kator Bojana wyjechał z hufcem 
pracy. Potem Neda wyjechała 
na stypendium na parę lat za gra 
nicę. Bojan zaś nie oponował. 
Oboje przed sobą udawali, obo­
je byli przekorni, mieli dziwne 
zasady.

Cala akcja filmu to owa jaz­
da samochodem. O tych starych 
dziejach dowiadujemy się z re- 
trospekcji, która jednak nie przy­
tłacza, nie skupia na sobie całej 
uwagi, jak to bywa w innych fil­
mach opartych na tej zasadzie. 
Tu cały czas jesteśmy świadomi 
teraźniejszości, tego dnia gdy 
spotykają się dawni kochanko­
wie i zdają sobie od razu spra­
wę z tego, że nigdy nie przestali 
się kochać. Nie wyznają sobie 
tego długo, ale my wiemy to na­
tychmiast. Oboje mają swoje ro­
dziny, dzieci. Żadne nie mówi 
słowa o swoim współmałżonku. 
Ale jest oczywiste, że nie są to 
małżeństwa najlepsze.

Otóż ta właśnie dyskrecja, to 
przemilczanie wielu spraw, które 
i tak stają się jasne dla widza, ta 
ogromna kultura w pokazaniu od 
drodzonego uczucia — to chyba 
największe osiągnięcie filmu. Nie 
zmiemie subtelnie malują twór­
cy stosunki społeczne, na których 
tle poruszają się bohaterowie fil 
mu. Kiedyś i teraz. Jeszcze subtel 
niej, w jakiś przyciszony sposób 
pokazują bohaterów. Ich spot­
kania, ich rozmowy, gesty. Jakie 
naturalne i wymowne jest to po­
dwójne rozstanie się ludzi pała­
jących ku sobie takim oąniem 
miłości. Ileż to da je do myślenia! 
O tym, jak naturalnym i sponta­
nicznym uczuciem jest miłość. I o 
tym jak łatwo ją stracić. „Ob­
jazd" jest jednym z najpiękniej­
szych filmów o miłości, jakie kie­
dykolwiek miałem możność wi­
dzieć.

Tym bardziej to ciekawe, że 
film został zrealizowany przez de 
biutantów. Poetka Dimitrowa, re­
żyser teatralny Ostrowski, ope­
rator Stojanow — cała trójka oo 
raz pierwszy robiła samodzielnie 
film. Znakomity debiut! Tylko ak­
torzy są rutynowani. Ale grają 
tak świetnie jakgdyby grali sa­
mych siebie. Rzadko trafia się 
film, który chcialoby się tak go­
rąco polecić.

MIECZYSŁAW SKĄPSKI

Jeszcze o 
palaczach

Jako niepalący nie rewanżu 
ję się podobnym terrorem pa­
laczom, którzy często nie wy­
kazują ani umiaru, ani zwykłe 
go rozsądku w paleniu, gdy 
np. zupełnie mechanicznie ko­
rzystają z poczęstunku papie­
rosem tuż po wypaleniu po­
przedniego.

Godna silnego podkreślenia 
jest zwłaszcza szkodliwość spo 
łeczna palenia w toku różnych 
konferencji, gdy większa licz­
ba palaczy, przez stworzenie za 
trutej i uciążliwej atmosfery, 
wpływa ujemnie na poziom i 
wynik narad. Dlatego też wart 
jest najszerszego naśladowania 
podany w artykule przykład 
KW PZPR.

Osobiście zmobilizowany o- 
mawianym artykułem Pana 
Redaktora, wystąpię w opar­
ciu o przepisy kodeksu postęp, 
admin. do Ministra Komuni­
kacji o zlikwidowanie w ogóle 
i to w wagonach pulmanow- 
skich przedziałów dla palą­
cych, m. in. właśnie również w 
interesie zdrowia palaczy oraz 
z niewątpliwą korzyścią dla 
PKP.

SYLWESTER KUBERA 
adwokat

Szanowny Panie!

Jestem Panu bardzo wdzięcz 
na za tak aktualny — dla wiel 
kiej przecież rzeszy niepalą­
cych — artykuł, który ukazał 
się we wczorajszym „Głosie 
Wielkopolskim”. Jego tytuł 
„Terror palaczy” nie jest żad­
ną przesady, ale bardzo traf­
nie określa Stosunek ludzi pa­
lących do niepalących.

W moim miejscu pracy np. 
połowa zatrudnionych to nie­
palące osoby. Chociaż od kil­
ku lat dopominamy się od cza 
su do czasu, aby przynajmniej 
w czasie kilkugodzinnych kon

! ar aa wy dzień

Bywa on zawsze inny od tych dni spędzonych przy biurku w 
sklepie czy magazynie. Tu się sprzedaje i kupuje operując 
32 miliardami złotych, tutaj liczy się czas i pieniądz, dowcip 

i trafny argument, mający przekonać kontrahenta i skłonić do kup­
na lub sprzedaży. Tu się decyduje o losach półrocznych planów 
produkcji i przyszłego zaopatrzenia sklepów. Trzeba więc mieć 
orientację w tym, czego będzie za pól roku poszukiwał i oczekiwał 
klient. Trzeba mieć dobre oczy i uszy, żeby wiedzieć, co on teraz 
sądzi o ekspozycji, wędrując wśród pełnych pólek i kolorowych 
manekinów.

Cały kilkumiesięczny trud przygotowań do Targów, wysiłki or­
ganizatorów przedsiębiorstw, twórców wzoru i konstrukcji, zaopa­
trzeniowców i pracowników zbytu - wszystko to widoczne jest teraz 
jak na dłoni, wystawione na publiczny pokaz, pod społeczną oce­
nę, aprobatę i krytykę.

Nasza kamera chciala podpatrzeć Targi w jeden z takich dni, 
ujawnić cechy charakterystyczne poznańskiej imprezy. Ale każda 
chwila na Targach niesie coś innego i nowego. Mogliśmy więc 
tylko podpatrzeć kilka momentów z jednego targowego dnia.

ferencji ograniczono palenie 
do przerw, które specjalnie w 
tym celu są robione — nie­
stety bezskutecznie- Gdyby 
Szanowny Pan mógł zobaczyć 
w jakim dymie siedzimy np. w 
czterech godzinach obrad (ot­
warcie okien jest tak samo 
dyskusyjne, jak sprawa pale­
nia papierosów).

Prośby niepalących kwitowa 
ne są przez palaczy wzrusze­
niem ramion — w najlepszym 
razie chwilowym ustępstwem, 
czasem drwiącym uśmiechem, 
czy polemicznym zdaniem.

Myślę, że ten artykuł zwia­
stuje wiosnę. A chociaż palą­
cy są tak nietolerancyjni wo­
bec niepalących, przecież ta 
„wiosna” będzie i dla nich po­
żyteczna i zdrowa. A może 
jakieś odpowiednie zarządze­
nie w tej sprawie przyspieszy 
jej nadejście? Czego wszyst­
kim „duszącym” się w zady­
mionych tytoniem pomieszczę 
niach życzę łącząc miłe poz­
drowienie dla Szanownego Au 
tora w/w artykułu-

ZOFIA PAWLAK

Szanowny Panie Redaktorze!

Z wielką uwagą i szczegól­
nym zainteresowaniem przestu 
diowałem aż dwukrotnie wy­
wody w artykule pt. „Terror 
palaczy”.

Nadmieniam, iż mam już 
blisko 78 lat, przeżywałem cięż 
ką młodość, borykałem się w 
służbie wojskowej w Afryce i 
nie mogłem dać racji tym licz 
nym kolegom, którzy używali 
tytoniu rzekomo dla uspoko­
jenia nerwów! Powiadam 
głupstwo — używałem w tym 
celu mleka z koksu lub inne­
go soczystego owocu, ale nig­
dy nie tytoniu! Jest to paskud 
ny nałóg, ileż nieraz podłości 
i upokorzenia napatrzyłem się. 
gdy tego diabelskiego narkoty 
ku pod ręką zabrakło(..-)

Artykuł „Terror palaczy” 
tak mnie nastroił, że postano­
wiłem nikomu nie pozwolić 
zadymiać paleniem papiero­
sów lub cygar mojego skrom 
nego mieszkania.

Z poważaniem.
A. MŁYŃCZAK — Emeryt

Gdzie tu model, a gdzie gość 
targowy? Podobieństwo ubiorów 
świadczy najlepiej, że kolekcja 
odzieży sportowej z ZPO im. 1 
Maja trafiła bezbłędnie w styl, 
w który się aktualnie ubiera na­

sza młodzież.
Fot. (4) — H. KAMZA

W następnym tygodniu (25— 
31 bm.) polecamy ciekawe spek­
takle teatralne, audycję „Kon­
certy Poznańskie” (poniedziałek 
25 bm gcdz. 18.15) oraz jeden z 
najciekawszych obecnie progra­
mów cyklicznych — „Kontakty” 
(piątek 29 bm godz. 21.55).

PONIEDZIAŁEK: 17 — „Brzeg 
morza” film z serii „Czterej pan 
cerni 1 pies”, 17.45 — TV Maga­
zyn Postępu Technicznego, 18.15 
— „Koncerty Poznańskie”, 18.35 
— „W pracowniach poznańskich 
naukowców”, 18.50 — „Czarne ow­
ce w wiernym stadzie” program 
dokumentalny, 20.05 — Teatr TV: 
„Drewniany talerz” E. Morrisona. 
Wśród wykonawców: K. Opaliń­
ski. R. Kossobudzka. J. Ciecier­
ski, H. Borowski. H. Bąk. L. Pie 
traszkiewicz, K. Chamiec i E. Bor 
kowska, 21.25 — „We dwoje” pro 
gram red. młodzieżowej.

WTOREK: 9.20 — „Matka” film 
radź.. 12.30 — przysp. rolnicze — 
„Użytkowanie mleczne krów” 
(powt. o 15.10),’ 17 — dla młodych 
„Szymon i Kubuś” (III) — przed 
kamerami Szymon Kobyliński i 
„Czym dawniej leczono” z cyklu 
„Klub pod Smokiem”. 17.50 — 
„Nie tylko dla pań”. 18.10 — „Pa 
norama Lubuska”. 18.25 — „Absol 
went na wagę Chleba...” z cyklu 
„7 milionów młodych”, 18.40 — 
„Giełda piosenki”. 20.05 — „Mat 
ka” film radź., 21.40 — „Sto dni” 
program red. młodzieżowej.

ŚRODA: 10.05 „Tajemnica pa 
larni opium” (Sherlock Holmes), 
17 — „Zręczne ręce”. 17.15 — „Te- 
lekram”. 17.25 — PKF, 17.35 — TV 
Przegląd Kulturalny (Mi^dzynaro 
dowy Dzień Teatru), 18 — rep. 
filmowy — „Tropik pod Koni- 
nem”, 18.30 — „Miroirs” M. Rave- 
1a — nrogr. muzyczno-baletowy. 
19 — „Safari” film Tele-Aru. 20.05 
— „Tajemnica palarni opium” 
(Sherlock Holmes).* 20.55 — „Świa­
towid”, 21.25 — Studio 63: „Elek

- Tato, chciałbym mieć takie autko! Chłopiec nie chce odejść od 
eksponatów. A one, prawdę mówiąc, nie są jeszcze najlepszego 
wzoru, choć wykazują dużą poprawność i dbałość wykonania 

wyrobu.

Ten bucik będzie mój! Skoro nie można go jeszcze indywidualnie 
kupić na Targach, przyda się choć rysunek, z którym zapewne 

pójdzie ta pani do szewca.

Na Targach wypija się codziennie monę kawy. Usuwa zmęczenie, 
zachęca do rozmowy, może nawet ułatwia kontrakty.

tra” Eurypidesa. Opracowanie TV 
i reż. Adam Hanuszkiewicz, wy 
konawcy: Z. Kucówna, R. Kos­
sobudzka, E. Krakowska, Cz. Ja 
roszyński. S. Butrym. W. Ebert, 
J. Maliszewski, S. Pawłowski, E. 
Robaczewski i J. Ziejewski.

CZWARTEK: 17 — dla dzieci 
i młodych — „Ekran z bratkiem”, 
17.20 — Teatr Młodego Widza: 
„Czerwone światło” Krystyny Sie 
sickiej, 18.05 — „Nad Odrą i Bał 
tykiem”. 18.35 — „Jedziemy na 
łów”, 18.50 — „U pana fotogra­
fa” progr. rozrywk.-muzyczny, 
20.05 — „Gorąca linia”, 20.40 — 
Teatr Kobra: „Polisa” J. Pople- 
welFa, 21.45 — „Refleksje”.

PIĄTEK: 10.30 — „Grzeszny 
anioł” film radź. Dramat spo- 
łeczno-psychologiczny. Rozrachu­
nek z tym wszystkim, co kryje 
się pod pojęciem kultu jednostki. 
17 — „Miś z okienka”. 17,15 — 
dla młodych: „Partia szachów” 
z serii, „Rycerz Zawierucha”, 18.10 
Kronika Tygodnia, 18.25 — „Za 
kierownicą”, 18.55 — „Ballady i 
piosenki” / w wykonaniu Edmun 
da Fettinga, 20.05 — „Dobry wie­
czór, jak minął dzień”. 20.40 — 
„Z pamiętnika Caśanovy” wido­
wisko muzyczno-baletowe (montaż 
operowy), 21.45 — „10 minut re­
cenzji”, 21.55 — „Kontakty” ma­
gazyn red. społecznej.

SOBOTA: 11.25 — „Człowiek ze 
słomy” film włoski. 15.45 — TV 
Kurs Rolniczy — „Nawożenie po- 
plonów”, 16.20 — z cyklu „Wycho 
wanie fizyczne naszych dzieci”. 
16.30 — program tygodnia, 17 — 

dla dzieci i młodych — „Bajka o 
Mrozie Czarodzieju” film radź., 
18.25 — „W przestworzach” — czyli 
ciekawe opowieści lotników, 18.40 
— „Nina i Fryderyk” film estra­
dowy prod. duńskiej, 19 — „Roz 
mowa o książkach”, 19.30 — Mo­
nitor, 20.10 — „W deszczowy 
dzień” film TV ang„ 21 — „Stare, 
nowoczesne rytmy” progr. mu- 
zyczno-choreograficzny z Buka­
resztu. 21.45 — sport, 22 — „Czło 
wiek ze słomy” film włoski.

NIEDZIELA: 8.30 — z cyklu „Pa 
miątki architektury” — „Psków”, 
9 — TV Kurs Rolniczy — „Nawo 
zenie roślin pastewnych w upra­
wie polowej”; 9.35 — „Przypomi­
namy, radzimy”. 9.45 — „Między 
nami kobietami”, 10 — dla mło­
dych — „Pozdrowienia od przy­
jaciół”, 10.30 — „Pańska kolej Pa 
nie Vidocq” z serii „Uciekinier”, 
10.55 — sprawozd. sport.. 12.55 — 
„Z ludowej szkatuły” progr. re­
gionalny, 13.25 — „W starym ki­
nie” — „Dowcip, taniec i piosen­
ka”, 14.25 — PKF, 14.45 — „Prze­
miany”. 15.15 — TV Teatr Lalek: 
„Taffy” R. Kiplinga, 16.15 — „Kon 
cert estradowy” — gra zespół J. 
Miliana, 17 — „Jak to się stało” 
film dokument, prod. japońskiej, 
o pracach komisji badającej przy 
czyny największej katastrofy lot 
niczej (samolot typu Boening roz 
bił się nad Zatoka Tokijską na­
tychmiast po wystartowaniu). 
Film nagrodzony „Prix — Italia 
66” w dziale reportaży dokumen 
talnych, 17.5o z cyklu: „Artyści 
areny” 18.15 — „Przewoźnik na 
Motławie” z cyklu ..Ludzie i zda­
rzenia”, 18.30 — Teatr TV w Swłe 
cie: „Agamemnon” wg Ajschylo- 
sa. Reż. Patrick I.edoux (Belgia), 
20.05 — Co się zdarzyło w Silver 
Lode” film USA (western), 21.25 — 
sport, 21.45 — „Z melodia przez 
Brukselę” filmowy program roz­
rywkowy.



Polskie szybowce
dwa miesiące przed egzaminem

W dniach od 9 do 23 czeiwca br. odbędą się w Lesznie Szybow­
cowe Mistrzostwa Świata. Pomimo, że mamy wyjątkowo dobre, 
słynące na cały świat szybowce — tegoroczne mistrzostwa będą 
trudne tak dla maszyn, jak i zawodników - mówi nam przewod­
niczący zespołu sędziowskiego zawodów — inż. Julian Bojanowski 
z Instytutu Lotnictwa w Warszawie.

Ostatnie miesiące przyniosły 
dwie, b. udane konstrukcje szy­
bowców, na których polscy mi­
strzowie będą bronić swoich 
wawrzynów. Są to szybowiec kia 
sy standard — „Foka — 4,5” i 
szybowiec klasy otwartej „Zefir 
— 4”.

„Foki” mają już ustaloną mar­
kę na świecie. Liczne rekordy o- 
raz zwycięstwo na mistrzostwach 
w Anglii, wymownie świadczą o 
jakości tego sprzętu. Konstrukto 
rzy starannie dopracowali ten mo 
del. zwiększyli komfort kabiny 
oraz wprowadzili usterzenia o u- 
kładzie litery ,t” Ten rodzaj u- 
sterzenia pozwala na bezpieczne 
lądowanie w wysokiej trawie lub 
zbożu, bez obawy urwania dell-
katnego 
nie uległ 
skrzydła.

„Zefir 
dziecko

ogona szybowca. Zmia- 
nieco również profil

— 4” — to najmłodsze 
naszych konstruktorów.

Właśnie teraz kończą się próby z 
tym szybowcem w klasie otwar­
tej. Konstruktorzy sa dumni ze 
swego szybowca. Osiągnięto już 
tu chyba wszystko, co można o- 
trzymać z konstrukcji drewnia­
nej. Szybowiec jest dużo lżejszy

'dalekopisem]

w stosunku do swoich poprzedni 
ków, ma inne usterzenie oraz ha 
mulce, które umożliwiają lądo­
wanie na małym, przygodnym te 
renie. Przez zastosowanie klap i 
wysuwanych lotek zwiększono po 
wierzchnię nośną szybowca, co 
poprawiło warunki krążenia na 
małych prędkościach 1 sterow­
ność. Usterzenie płytowe (bez sta 
teczników), chowane podwozie, 
wysokie własności aerodynamicz­
ne przy minimalnym przekroju 
kadłuba — to podstawowe zalety 
tej b. udanej maszyny.

W czasie trwania zawodów dwa 
polskie szybowce „Foka” i „Pi­
rat” (b. popularny i poszukiwany 
za granicą) będą brały udział w 
konkursie OSTIV-u — Międzyna­
rodowej Organizacji Naukowo- 
Technicznej Szybownictwa — na 
najlepszy szybowiec klasy stan­
dard, która ma dość surowe wy­
magania i zalecenia regulamino­
we.

Tymczasem zarówno piloci jak 
i konstruktorzy maszyn mają 
jeszcze trochę czasu na ostatecz­
ne opracowanie, przygotowanie i 
poznanie swoich nowych szybów 
ców. Znane są już nazwiska szy­
bowników, którzy wystarują na 
„Zefirach — 4”. Są to: Jan 
Wróblewski i Mirosław Królików 
ski — pilot LOT-u. zasiadajacy 
„na co dzień” za sterami turbo­
śmigłowego, wielotonowego „IŁ- 
18”.

Ogólnokształcące 
TKKF Statutowe 

10 ptk. W kategorii 
mistrzowski przy- 
Pedagogicznemu z

racownicy poszukiwaniKORZYSTAJ Z OKAZJI 
„WIOSENNEGO 
KONKURSU”

Siatkówka popularna 
w Trzciance

Na terenie powiatu Trzcianka 
siatkówka należy do popularniej­
szych dyscyplin. W tych dniach 
zakończone zostały mistrzostwa 
powiatu.

W kategorii ipężczyzn zgłoszo­
nych było 14 drużyn. Mistrzo­
stwo zdobył zespół TKKF Nau­
czycieli Trzcianka 13 pkt, przed 
LZS Przyszłość Biernatowo — 11
SKS Liceum 
Trzcianka i 
Trzcianka po 
kobiet tytuł 
padł Liceum 
Trzcianki.

W konkursie „1001” zorganizo­
wanym przez Międzyszkolny 
Ośrodek Sportowy, startowało po 
nad 1000 zawodników z 19 szkół 
podstawowych pow. Trzcianka. 
Zwyciężyła szkoła z Jędrzejewa 
przed Łomnicą, Kuźnicą i Wiele 
niem. (x)'

• Szermiercze mistrzostwa świa 
ta juniorów odbędą się w Londy­
nie w dniach 12—15 kwietnia br. 
W związku z tym nasi juniorzy 
zostali zgrupowani na obozie w 
Uydgoszczy. Wśród pięciu trene­
rów znajduje się również Leon 
Kozarski z Poznania.

• Podczas międzynarodowych 
zawodów narciarskich w Czecho­
słowacji, rozegrano slalom gigant 
kobiet i mężczyzn w konkurencji 
dziennikarzy. Startowali reprezen 
tanci siedmiu krajów. W slalomie 
kobiet zwyciężyła red. K. Pro- 
gulska Polska (Światowid). Sla­
lom męski wygrał Jugosłowianin 
M. Maver.

PÓŁFINAŁ PE

21 bm. w Pradze odbyło sie w 
stolicy CSRS losowanie półfinało­
wych spotkań piłkarskich w Klu­
bowym Pucharze Europy. Loso­
wanie przyniosło następujące ze­
stawienie par: Manchester United 
— Real Madryt, Benfica Lizbona 
— Juventus Turyn.

Boks

Polska - Tunezja 18=2
MISTRZOWIE POMORZA 

W BOKSIE

W Grudziądzu rozegrano bok­
serskie mistrzostwa Pomorza se­
niorów. Tytuły mistrzów w kolej­
ności wag od papierowej do cięż­
kiej zdobyli: Urtnowski. Janu­
szewski. Kozłowski, Mielczewski. 
Antmański. Rybski. Kaczmarek, 
Barański, Laskowski, Stryjewski 
i Biskupski.

W WALCE O DIAMENTY

Przebywający w Jeżowie sudec­
kim piloci szybowcowi uzyskali w 
czwartek 5 przewyższeń powyżej 
5 tys. m. Ryszard Jędrzejewski z 
Aeroklubu Toruńskiego uzyskał 
wysokości absolutna 6.350 m i prze
wyższenie 5.300 wypełniając
tym samym trzeci I ostatni wa­
runek do zdobycia diamentowej
odznaki 
nek do 
zyskali:
5.500 m, 
nie 5.400
5.200 m.

szybowcowej. Drugi waru 
diamentowej odznaki u-
R. Grzebień przew.

st. Bródka — przewyższę 
m i J. Stefański przew.

PUCHAR DAV1SA

Po drugim dniu strefowego me­
czu o Puchar Davisa, tenisiści Cej 
łonu prowadza z Malajzją 2:1.

(za)

Praca
Kulturalną panią do rocz­
nego dziecka lub pomoc 
domową, z noclegiem — 
przyjmę. Nad Potokiem 
21 m. 4. Zgłoszenia po 
godz. 18. 19356g
Gosposię względnie po­
moc domową do 50 lat 
przyjmę zaraz, pokoik, 
wynagrodzenie bardzo do 
bre. Poznań, Lubeckiego
13. 1940IR
Krawcowe do szycia pła­
szczy damskich i dziecię­
cych konfekcyjnych po­
trzebne. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 194203

Surowy egzamin uczniów trenera Szymańskiego

Międzypaństwowe spotkanie bokserskie Tunezja — Polska, roze­
grane 21 bm. w hali Gwardii w Warszawie, cieszyło się ogromnym 
zainteresowaniem publiczności, gromadząc komplet widzów. Wyso­
kie zwycięstwo — 18:2 — odnieśli polscy pięściarze.

Wyniki (na pierwszym miejscu
Polacy): 
pokonał 
Gałązka 
z Lajili,

waga musza Artur Olech 
2:1 Ben Salaha. kogucia 
wygrał jednogłośnie z 

piórkowa Więcaszek po-
konał jednogłośnie Manai, lekka 
Grudzień wygrał 2:1 z Hedhili, 
lekkopółśrednia I: Rynkiewicz wy 
punktował jednogłośnie zdobywcę 
brązowego medalu na Olimpiadzie 
w Tokio Galhia, lekkopółśrednia 
II: Dubisz przegrał jednogłośnie 
na punkty z H. Majeri, półśrednia 
Montewski pokonał 2:1 M. Majeri, 
lekkośrednia Stachurski odniósł 
jednogłośne zwycięstwo nad Cha- 
abane, średnia Hebel wygrał 2:1 
z Ounallahem i półciężka Dragan 
znokautował w pierwszym starciu 
Jauadi.

Spotkanie stało na przeciętnym 
poziomie. Większość zawodników 
zespołu gości, to młodzi, mało ru­
tynowani pięściarze, nic więc 
dziwnego, że nie potrafili spro­
stać raszym kandydatom na Mek 
syk. Rozczarował zdobywca brązo 
wego medalu w Tokio Habib Gal 
hia. który przegrał gładko z Ryn 
kiewiczem, chociaż walka mimo 
zaciętości nie stała na zbyt wyso­
kim poziomie. Podobał sie jedyny

zdobywca punktów dla zespołu 
Tunezji Hamadi Majeri, który o- 
bok Mohameda Majeri należał do 
najlepszych zawodników gości. 
Najbardziej dramatyczną walkę 
stoczyli w wadze muszej Abde- 
slem Ben Salah z Arturem Ole­
chem. Pięściarz Tunezji jest jed­
nym z najbardziej rutynowanych 
zawodników tego kraju, dysponu 
je „żelazną” kondycją i od- 
odpornością na ciosy.

Najprzyjemniejsze wrażenie w 
zespole polskim pozostawił po so­
bie Rynkiewicz. Dobrze boksował 
również Stachurski, który jednak 
walczył zbyt nonszalancko. Mimo 
zwycięstwa nie zaimponowali Ga 
łązka, Grudzień. Montewski i He­
bel. Dwaj ostatni, którzy należą 
do pięściarzy młodszej generacji, 
walczyli bardzo chaotycznie. W su 
mie mecz mimo zaciętych walk 
nie pozostawił Po sobie dodatnie­
go wrażenia. Nasi goście treno­
wani przez polskiego trenera An­
toniego Szymańskiego, dawnego 
nauczyciela kaliskiej Prosny, to 
na pewno w większości materiał 
na niezłych pięściarzy. Mają jed­
nak za mało doświadczenia rin­
gowego. (o-za)

Pomoc domowa potrzeb­
na. Poznań, Czerwonej
Armii 26 m. 21. 18686g

Pomoc domowa względ­
nie opiekunka do dzieci 
potrzebna zaraz. Zgłosze­
nia: Piechowiak, Głogow-

Podkładki do róż kupię. 
Oferty „Prasa’.’, Grun­
waldzka 19 dla 19109g.

Wózki dziecięce ostatnia 
nowość, głębokie — spa­
cerowe, poleca Wytwór­
nia — Orzeszkowej 18a.

17B73f

Wózki dziecięce, wielki 
wybór oraz materace — 
wszelkie rozmiary oole- 
cs Brzozowska Poznań, 
Czerwonej Armii 19.

• MSlg

ska 78 m. 4. 18843g

Potrzebny uczeń zamiej­
scowy. W. K. Gaz. Rynek 
Jeżycki 3. 19481g

Tusz zagraniczny do dłu 
gopisów — Dokumenta! 
Global kupię. A. Ransky 
Poznań. Poranek 3.

18208g

Wytwórnia wózków dzie­
cięcych poleca duży wy­
bór. Poznań, Kwiatowa 
12. 188253

Wózki dziecięce, podarki 
imieninowe, kieliszki o- 
zdobne poleca Lesiński.
Żydowska 33. 17639g

Wytwórnia wózków dzie­
cięcych, najnowsze mo­
dele poleca Chojnacki - 
Poznań. Zbąszyńska 15.

1660*5

Telewizor 17 i skuter Osa 
tanio sprzedam. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 19482g.

Sprzedam pudle królew­
skie, białe i czarne. Pie­
chocka, Sulęcin, ul. Ko­
ściuszki 25, tel. 254. 457p

Dnia 21 marca 1968 r. zmarł po krótkich i cięż­
kich cierpieniach, w wieku 40 lat, nasz uko­
chany mąż, syn, ojciec, brat, zięć, szwagier, sp.

mgr. Inż MACIEJ MORAWSKI
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 23 bm. 

o godz. 11.50 w Poznaniu z kaplicy cmentarnej 
na Górczynie.

• W głębokim smutku pogrążona
rodzina

Sieraków Wlkp., 
Poznań, ul. Jarochowskiego 26 m. 5. 19449g

Dnia 21 marca 1968 r. zmarła, opatrzona Sa­
kramentami św., moja najdroższa żona, .nasza 
najukochańsza matka, kochana siostra, babcia 
i ciocia, śp.

MARIA TYŚPER
z SZRAJBERÓW

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 23 bm. 
o godz. 16 sprzed kościoła na cmentarz przy ko­
ściele farnym. .

W głębokim smutku pogrążony
MĄŻ Z RODZINĄ

Śrem, Poznań, Chorzów. Gdynia 194653

Dnia 21 marca 1968 r. zmarł, opatrzony Sakra­
mentami św., po ciężkich cierpieniach znoszo­
nych z anielską cierpliwością, przeżywszy lat 50, 
mój najdroższy mąż, tatuś, brat i wujek ,

CZESŁAW SZCZĘŚNIAK
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 25 

bm. o godz. 14 z kaplicy cmentarnej na Górczy- 
nie.

Poznań, Kościańska 52

W głębokim smutku pogrążona 
ZONA Z SYNAMI I MATKĄ

19450g

W dniu 20 marca 1968 r. zmarł wieloletni 
członek Cechu, śp. '

KAROL PREUSS 
mistrz wulkanizatorski 

Cześć Jego pamięci!
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 23 marca 

1968 r. o godz. 10.30 z kaplicy cmentarnej na Ju- 
nikowle.

WYRAZY SERDECZNEGO WSPÓŁCZUCIA 
Rodzinie Zmarłego — składa 

CECH RZEMIOSŁ METALOWYCH
I ELEKTROTECHNICZNYCH W POZNANIU

194273

W „KOZIOŁKACH
K2093

Buraki pastewne oraz 
ziemniaki kupię. Telefon
448-69. 19466g
Sprzedam ciągnik Ze- 
tor K z pługami dwu- i 
czteroskibowym, snopo- 
wiązałkę ciągnikową. Ce­
na do uzgodnienia, Ed­
mund Abram, Tomczyce, 
p-ta Gołańcz, pow. Wą­
growiec. 443p
Wózek dziecięcy no-
woczesny sprzedam. Groi 
chowska 120a m. 10.

18249g
Mikroskcp japoński (750 
x) oraz rower damski, ma 
ło używany sprzedam. —
Tel. 643-31. 181883
Znaczki pocztowe, sprze­
dam. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 18250g
Sprzedam namiot francus 
ki, dwuosobowy z tropi­
kiem, materacem. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 18251g.
Szynszyle do hodowli — 
sprzedam. Cena 5.000 pa­
ra. Łódź. Kruczkowskie-
go 11 m. 7. K2052
Sprzedam czarnego pudla 
3-miesięcznego, samczyk. 
Poznań, tel. 702-60.

18258g

Samochody
Auto Service — Kraszew 
skiego 30, zabezpiecza an­
tykorozyjnie i wygłusza 
podwozia, udzielając 2- 
letnlej gwarancji. Poleca 
my przeglądy 1 naprawy. 

17200g
„Warszawa Combi” — ku 
p’p zaraz. Oferty 25009 — 
„Prasa” Kraków, Wiślna 
2. Ki 694
Sprzedam karoserię kom­
pletną do Syreny 104. — 
Bolesław Adamczak, Go­
styń, Nowotki 2 m. 20.

449p
Sprzedam Wartburga 1966 
r., w stanie idealnym. 
Oglądać codziennie: Czer­
wonej Armii 27, telefon
540-86. 19297g
Sprzedam samochód oso­
bowy marki Super Octa- 
via z radiem. Stan ideal­
ny. Oferty „Prasa” Grun 
wsldzka 19 dla 18231g.
Felgi do samochodów o- 
sobowych zagranicznych 
i krajowych, prostuję i 
centruję oraz wykonuję 
nowe 12, 13, 15, 16, 18 i 19. 
Jankowiak Poznań — Sta 
rołęka, Antoniego 15.

18242g
Octavię w dobrym sta­
nie, sprzedam. Umińskie­
go 24 m. 2, od 15.

17688g

LoKalc

2 pokoje, kuchnia, c. o., 
ogród przydomowy, kwa­
terunkowe w Szczecinie 
zamienię na pokój z ku­
chnią w Poenaniu, wzgl. 
Obornikach Wlkp. Wiado 
mość: Poznań, ul. Gor- 
czyczewskiego 4 m. 9, O- 
borniki, ul. Kopernika 23
m. 2. 19287g
Pracownik Polskiego Ra­
dia wynajmie niekrępują- 
cy, jednoosobowy pokój z 
wygodami, najchętniej 
śródmieście — Górczyn. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 19264g.
Gniezno! Dwupokojo-
we, nowe budownictwo, 
zamienię na mniejsze. O- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 18792g._________  
Nowy Tomyśl! Mieszka­
nie dwupokojowe, kuch­
nia, kwaterunkowe, za­
mienię w Poznaniu lub 
innym mieście. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 18031gpr.

Nieruchomości
Dom 1-rodzinny nowy, 
sprzedam. Wągrowiec 
Spokojna 4, obok garbar
ni. 454p
Willa wolnostojąca, wy­
łączona, 4-pokojowa, ku­
chnia, łazienka, central­
ne, garaż, 3000 m* ogród, 
przy trolejbusie 580.000 zł; 
dom 3-pokojowy, kuch­
nia, łazienka 4000 m’ o- 
gród przy trolejbusie 
200.000 zł; dom 3-pokojo­
wy, kuchnia, łazienka, ga 
raż, ogród zadrzewiony 
270.000 sprzeda Nowak, 
Poznań, Wyspiańskiego 
16. 19400g
Kupię parcelę z prawem 
zabudowy domku jedno­
rodzinnego lub pół bliź­
niaka, może być do wy­
kończenia. Możliwość za­
miany 2-pokojowego mie 
szkania Poznaniu. Po­
średnictwo wykluczone. 
Oferty dokładną informa­
cją „Prasa”, Grunwaldz­
ka 19 dla 18627g.
Sprzedam parcelę pod bu 
dowę domku jednorodzin 
nego w okolicy Botaniku. 
Cena przystępna. Oferty. 
„Prasa” Grunwaldzka H 
dla 19296g.
Wezmę w dzierżawę go­
spodarstwo 4—12 ha z póź 
niejszym kupnem. — Dam 
dobre wał-unki. Oferty — 
, Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 18244g.________________ 
Parcelę w Czerwonaku, 
sprzedam. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
18286g.

Dnia 21 marca 1968 r. odeszła od nas po dłu­
giej chorobie, opatrzona Sakramentami sw., na­
sza troskliwa i kochana siostra 1 szwagier ka, 
najlepsza ciocia, śp.

EWA ROTH
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 25 

bm. o godz. 12.30 z kaplicy cmentarnej na Jani­
kowie.

Poznań, ul. Kraszewskiego 8.

W głębokim żalu pogrążone 
SIOSTRY Z RODZINĄ

1MW

W dniu 21 marca 1968 r. zmarła po ciężkich 
cierpieniach, namaszczona Olejami św., w 22 ro­
ku życia, moja najdroższa żona, najukochańsza 
mamusia, córka, synowa, siostra, bratowa, cio­
cia i kuzynka

LUCYNA MENDLEWSKA.
z domu BEKER

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 25 
bm. o godz. 13 z kaplicy cmentarnej na Głów­
nej.

W głębokim smutku pogrążeni 
MĄŻ Z DZIEĆMI I RODZINA 

194513
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Przedsiębiorstwo PGR Michorzewo, p-ta Michorzewo, 
pow. Nowy Tomyśl — zatrudni natychmiast

ST. KSIĘGOWEGO - REWIDENTA. Wymagane 
warunki: średnie wykształcenie i co najmniej 
3 lata praktyki na stanowisku st. księgowego. 

Mieszkanie zapewnione, warunki płacy, zgodnie 
z układem zbiorowym pracy, dojazd koleją wąsko­
torową z Opalenicy.  W18K
Państwowy Ośrodek Hodowli Zarodowej Garzyn — 
poczta Krzemieniewo, powiat Leszno — zatrudni W 
podległych gospodarstwach od 1 kwietnia 1968 r.: 
— 1 RODZINĘ do obory zarodowej 
— 1 RODZINĘ DO PRAC POLOWYCH.

Do podań prosimy dołączyć: życiorys, zaświadcze­
nia pracy oraz opinię z ostatniego miejsca pracy.

WI979
— INŻYNIERA lub TECHNIKA BUDOWLANEGO 

z uprawnieniami na stanowisko KIEROWNIKA 
GRUPY REMONTOWO - BUDOWLANEJ —

przyjmie zaraz — Stacja Hodowli Roślin Nagradowi- 
ce z siedzibą w Tulcach k. Poznania.

Mieszkanie służbowe z wygodami zapewnione. Wa­
runki płacy do omówienia na miejscu.

Podania z życiorysem należy przesłać do Dyrekcji
Stacji, poczta Tulce k. Poznania. W298S
Kombinat Państwowych Gospodarstw Rolnych Gola, 
pow. i poczta Gostyń — zatrudni z dniem 1 kwietnia 
1968 r.

w

w

2 RODZINY do prac przy produkcji
2 RODZINY do prac przy produkcji 
Zakładzie PGR Gola
KOWALA z tytułem mistrza wzgl.
2 RODZINY do prac przy produkcji 

Zakładzie PGR Pijanowice
2 RODZINY do prac przy produkcji 

Zakładzie PGR Bojanice

zwierzęcej 
polowej

czeladnika 
zwierzęcej

zwierzęcej

— KIEROWNIKA BRYG. REM. BUD. z uprawnie­
niem.

Z każdej rodziny do prac przy produkcji zwierzę­
cej 1 polowej, przynajmniej 2 pracowników do pra­
cy.

Wynagrodzenie w myśl UZP z dnia 36. X. 1989 r.
Mieszkanie służbowe zapewnione.
Zgłoszenia wraz z odpisem świadectwa należy kie- 

rować pod adresem Dyrekcji Kombinatu. W20T4

Zguby

Zgubiono legitym. nr 79 
Technikum Mleczarskiego 
nazwisko Ewa Pfeiffer.

. 442p

Zgubiłem prawo jazdy 
kat. IV nr 382/58 wydane 
przez Wydział Komuni­
kacji PPRN w Pleszewie 
na nazwisko Leon Ko­
złowski, poczta Bronisze 
wice pow. Pleszew. 447p

Różne
Wykonuję kołdry z wła­
snego i powierzonego ma­
teriału z puchu, pierza, 
wełny i waty. Pracownia 
Kołder, Poznań, Niecała 
8 przy szpitalu. H. Swię-
ełckiego. 18451g

Dnia 20 marca 1968 r.
KAROL 

długoletni członek 
Cześć Jego pamięci!

Rodzinie

Wypożyczam parcelanę, 
nakrycia stołowe na U- 
bawy, uroczystości. Po­
znań. Żydowska 53.

TTMAg

Maszyny do szycia — na 
prawia Warsztat Mecha­
niczny, Gwardii Ludowej
42. 18259g

Matrymonialne

Samotny po sześćdziesiąt­
ce, bez nałogów, gotów­
ką, mieszkaniem, poślubi 
Panią poważną, gospodar 
ną, uczciwą. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 18028gpr.
Biuro Matrymonialne 
„Małżeństwo” Poznań,
belta 29 urządza

Li

kwietnia doroczny Bal 
motnych. Bilety już

Sa 
do

nabycia wyłącznie w Biu­
rze. godz. 15—19. 17779g

zmarł, śp.
PREUSS
naszej Spółdzielni.

Zmarłego
WYRAZY GŁĘBOKIEGO WSPÓŁCZUCIA 

składają 
RADA — ZARZĄD I PRACOWNICY 

Rzemieślniczej Spółdzielni Zaopatrzenia i Zbytu 
Metalowców

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 23 marca 
br. o godz. 10.30 z kaplicy cmentarnej na Juni- 
kowie. 19419g

Dnia 21 marca br. zmarła po krótkiej chorobie 
pracownica Spółdzielni, śp.

LUCYNA MENDLEWSKA
z domu BEKER

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 25 
marca 1968 r. o godz. 13 z kaplicy cmentarza 
na Głównej.

RADA SPÓŁDZIELNI — ZARZĄD 
PRACOWNICY

Rzemieślniczej Spółdzielni Zaopatrzenia i Zbytu 
Galanteryjników i Zabawkarzy w Poznaniu

K2190

Z głębokim żalem zawiadamiamy o bolesnej 
stracie naszego najdroższego ojca, śp.

Inż BERTOLDA KUJATA
zmarłego w dniu 21 marca 1968 r.

Nabożeństwo żałobne odprawione zostanie
w dniu 25 bm. o godz. 10 w kościele przy ul.
Grunwaldzkiej nr 48.

Pogrzeb tego samego dnia o godz. 14 na cmen-
tarzu komunalnym na Miłostowie, wejście 
z Osiedla Warszawskiego.

19444R

W smutku i żałobie pogrążeni 
CÓRKA Z MĘŻEM, RODZINA 
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TEATRY

petent urzędnik

Niewykorzystana szansa
W POZNANIU

POLSKI — g. 19 „Kariera Artu 
ra Ui”; NOWY — g. 19.30 „Lato”; 
OPERA — g. 19 „Giselle”; OPE­
RETKA — g. 19 „Mam’zelle Ni- 
touche”; MARCINEK — g. 17 
„O Kasi. Co gąski zgubiła”.

W WOJEWÓDZTWIE

GNIEZNO: „Chory z urojenia; 
SZAMOTUŁY: „Maria Magdale­
na”.
KINA

GNIEZNO Lech: „Największe 
widowisko świata”. Polonia: 
„Słodki ptak młodości”; KO­
ŚCIAN: „Dziadek do orzechów” 
i „Mroźny poranek”; NOWY TO 
MYŚL: „Rzeka Czerwona”; OBOR 
NIKI: „Zycie małżeńskie” cz. I 
„On” i cz. II „Ona”; ŚREM Klu 
bowe: „Urocza gospodyni”, Słon­
ko: „Skarb bizantyjskiego kup­
ca”; ŚRODA: ..Zycie małżeńskie” 
(cz. I i ID- SZAMOTUŁY: „Paryż 
— Warszawa hez wizy”; WĄGRO­
WIEC: „Wspaniały rogacz” i „Zno 
wu Max Linder”: WRZEŚNIA: 
„Ostatni Mohikanin”.

W POZNANIU

FOTOPLASTIKON — g. 12—21 
„Nowy Jork” — wystawa świato­
wa cz. I.

KONCERTY

Aula UAM — g. 19.30 — 50 Kon 
cert poznański: dyrygent — Zdzi 
sław Szostak, soliści — Chór — 
Orkiestra. H. Czyż — „Kynolog 
w rozterce”.
MUZEA

Muzeum Archeologiczne (Wodna) 
9—15.

Historii m. Poznania (Stary Ry­
nek) — nieczynne.

Historii Korbo Robotniczego (St 
Rynek — Odwach) — g. 10—18.

Instrumentów Muzycznych tSta 
ry Rvnek 45) — g. 9—15.

Kultury i Sztuki Ludowej (Mo- 
itowa 7) — nieczynne.

Narodowe Alele Marcinkowskie 
go 9) — g. 9—15.

Przyrodnicze (Świerczewskiego’ 
— nieczynne.

Rzemiosł Artystycznych (Zamek 
Przemysława) — g. 10—15.

Wielkopolskie Muzeum Wojsko­
we (St. Rynek) — g 10—15.

Wyzwolenia Poznania (Cytadela 
- g. 11—18.

Muzeum w Rogalinle — g. 10—15
Muzeum w Gołuchowie — g 

10—15.
WYSTAWY

Muzeum Archeologiczne (Wodns 
37) - ,Motvw prahistoryczny w I 
malarstwie M Chudoby-Wiśniew 
skiej” — g. 9—15.

Muzeum Rzemiosł Artystycznych 
— „Porcelana i srebra rosyjskie 
— g. 10-15.

BWA .stary Rynek) — ,^-lecie 
Poznańskiego WAG-u” — Rzeźby 
J. Sarnowskiego z Zielonel Górv 
— g 10—18 'dc 31 bm.)

Muzeum Historii Ruchu Robotni­
czego „W 120 rocznice Wiosny Lu­
dów” — g. 10—18.

PTF (Paderewskiego 7) — Wy­
stawa indywidualna Zb. Staszy- 
szyna” — g. 10—15.

Klub MPiK (Ratajczaka 39) — 
„Fotogramy Kazimierza seko 
„Śląsk pracuje i odpoczywa” — 
g. 10—20.
RADIO

SOBOTA — PROGRAM I: Fala 
1322 m i UKF 66,82 MHz (do g. 
17); 7.45 „Błękina szafcta”; 8.15 
Gra Zespół Rozrywk. w Opolu i 
Ork. Rozgłośni PR; 8.44 Koncert 
życzeń; 9 Dla kl. HI i IV: „Mu­
zyka z przygodami”; 9.20 z mu­
zyki scenicznej; 10 „Lalka” ode. 
29 pow.; 10.20 Konc. rozrywkowy; 
10.50 „Wapienne perły”; 11 Dla 
kl. VI (geografia): „Kraj gór, 
stepów i pustyń” reportaż; 11.30 
Zespól klarnecistów St. Maciejew 
skiego; 11.49 „Rodzice a dziecko”; 
12.10 Koncert z polonezem”; 13 Dla 
kl. III i IV: „Ambaje” słuch.: 
13.20 Zespół Mandolinistów Łódź 
kiej Rozgłośni PR; 13.40 „Więcej, 
lepiej, taniej”; 14 „Czy znasz tę 
książkę?”; 14.30 Konc. Ork. PR 
i TV w Krakowie; 15.05 „Sportow 
cy wiejscy na start”; 15.20 Zespół 
Gitarzystów „The Ventures”; 15.30 
Dla dzieci: „Pozytywka” słuch.; 
16 Popołudnie z młodością” 16.05 
„W studio Rytm i gdzie indziej”: 
16.35 „Studio Propozycji”; 16.50 
Niespodzianka z melodia: 17 „Mój 
program na antenie”; 17.25 „Ko 
lorowy mikrofon”; 18 Konc. pt.: 
„Kot we wszystkich (muzycznych) 
przypadkach”; 18.40 Muz. i Aktu 
alności; 19.05 „Piosenka z poin­
tą”; 19.20 Public, międzynarod.; 
19.30 Wędrówki muzyczne po kra, 
ju; 20.40 „Zgaduj zgadula” — 
„Sport to zdrowie” 22.10 Ork. i 
piosenkarze w dawnym i nowym 
repertuarze; 23.25 Graja Ork. Roz 
rywkowe; 0.10 Program nocny Z 
Warszawy.

WIADOMOŚCI: 5, 6. 7, 8. 12.05, 
15, 17.55, 20, 23, 24, 1, 2. 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69,74 MHz; 8 Po jednej piosence; 
8.35 „Żelazne kompanie BCh” 
aud. dokumen.; 9 Konc. rozryw­
kowy; 9.35 „List ze Slaska”; 9.50 
Mel. rozrywk.; 10 „Światowy Ty 
dzień Młodzieży” — Konc. ucz­
niów Państw. Podstawowej Szko­
ły Muzycznej w Rydze; 10.25 
„Dwie ramotki” A. Wilkońskiego; 
11.10 Kwadrans z ork. Lucien 
Lavote’a; 11.25 Konc. chopinowski 
— z nagrań A. Uninskiego for­
tepian; 13 Czas dobrych gospoda 
rzy; 13.25 „Proszę mówić — słu 
chamy”: 13.45 Konc. popołudnio­
wy; 14.30 Antykwariat z kuran­
tem; 14.45 „Błękitna sztafeta”; 
15 Duety instrumentalne; 15.20 
„Amatorskie Zespoły przed mikro 
fonem”; 15.45 Uniwersytet Radio­
wy: „Ludzie i automaty” — „Tech 
nologia i kultura”: 17.15 Sprawy 
rzemiosła; 17.30 Grająca szafa;

— Musiałem już po raz trze 
ci zwolnić się z pracy, by za­
łatwić moją sprawę w prezy­
dium. W zakładzie majster nie 
chętnie patrzy na te ustawicz­
ne zwalnianie. Podobnej tre­
ści korespondencje należały 
do częstych, dopóki nie wpro­
wadzono w poniedziałki prze­
dłużonego czasu urzędowania. 
Czy społeczeństwo skorzystało 
ze stworzonego udogodnienia?

Częste poniedziałkowe wizy 
ty w terenie nie nastrajały op 
tymistycznie. Opinia pracow­
ników wydziałów rad narodo­
wych wielu powiatów była na 
ogół zgodna: to jest czas, w 
którym ze spokojem można 
odrobić zaległości — słyszeliś­
my.

Poniedziałkowa wizyta w 
Prezydium Powiatowej Rady 
Narodowej w Środzie potwier 
dziła tę opinię. Podobnie jak 
w innych miastach powiato­
wych, mieszkańcy miast i wsi 
w niewielkim stopniu korzy­
stają z możności załatwienia 
urzędowej sprawy w godzi­
nach popołudniowych.

Punktualnie o godz. 16 roz­
poczynamy rajd po gmachu. W 
Wydziale Gospodarki Komu­
nalnej i Mieszkaniowej pust­
ki. Owszem pracownicy byli, 
zajęci... załatwianiem spraw, 
na które nie było czasu przed 
południem. Podobnie przedsta 
wiała się sprawa w Wydziale 
BUiA. Wydział Oświaty od­
wiedzili dwaj interesanci — 
kierownicy szkół z Brzeżna i 
Czerlejewa. Obu do Środy 
sprowadziła troska o należyty 
przebieg trwającego właśnie 
remontu ich szkół. W Wydzia 
le Zdrowia i Opieki Społecznej 
zastajemy pracownicę NBP w 
Środzie p. Gabrielę Grobel­
niak, która po zakończeniu 
swojej pracy przybyła do Pre 
zydium, aby załatwić sprawę 
rentową matki.

Nie pierwszy to interesant 
w naszym wydziale, stwierdza 
p. Stefania Tasiemska obsługu 
jąca interesanta. Przed chwi­
lą pokój opuściła mieszkanka 
Zaniemyśla załatwiająca rów­
nież sprawę rentową.

— Czy obserwuje pani bar­
dziej wzmożony ruch w godzi­
nach popołudniowych? 
tamy.

— Tego nie można 
dzieć. Przeciętnie w 

— py-

powie- 
okresie

przedłużonego w poniedziałki 
urzędowania załatwiamy 3 do 
4 interesantów, co nie jest by­
najmniej rekordem wobec licz 
by spraw załatwianych przed 
południem.

Co jest przyczyną niepopu- 
larności i słabej frekwencji 
interesantów w poniedziałko­
we popołudnia? Opinie praco­
wników Prezydium potwier­
dzają, że np. zjazdy czy nara­
dy powodują zwiększenie li­
czby interesantów. Mieszka­
niec wsi przy okazji załatwia 
swoje sprawy.

W przeprowadzonych rozmo 
wach, nie bez racji wskazywa 
no na problem komunikacji ja 
ko czynnika zwiększającego 
lub osłabiającego frekwencję. 
Już pobieżny przegląd aktual­
nego rozkładu jazdy autobu­
sów PKS potwierdza to spo­
strzeżenie. Tak np. ostatni au­
tobus ze Środy w kierunku 
Pięczkowa odjeżdża już o

18.15 Star emelodie — nowe opra­
cowania; 18.30 Felieton M. Jorsta; 
18.45 Kurs j. ang.; 19.07 Spotkanie 
z Arno Babadżanianem; 19.30 „Ma 
tysiakowie”; 20 Gra Poznańska 
15-tka Radiowa; 20.25 Wprost z 
Paryża — Konc. franc. muz. roz 
rywkowej; 21.31 Recital tygodnia 
— Wanda Landowska — klawesyn; 
22.07 Muz. rozrywk.; 22.20 Zespół 
Dziewiątką; 22.50 Wiosenna sere­
nada; 23.20 Koncert wieczorny; 
0.10 Program nocny z Warszawy.

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30, 7.30, 
8.30, 9.30, 12.05, 16, 19, 21. 23,50, 1, 
2, 2.55. 

PROGRAM III: UKF 97,6 i 67,94 
MHz; 17.05 Quodlibet — czyli co 
kto lubi; 17.30 Mity greckie; 17.40 
Rytmiczne korespondencje z Bra 
tysławy; 18 Ekspresem przez 
świat; 18.05 Na co dzień i od 
święta; 18.20 „Niedziela będzie 
dla was”; 19 Czytamy pamiętni­
ki — B. Collini; 19.15 Radiowe 
Studio Piosenki; 19.40 Argentyński 
folk-rook — gra i śpiewa Jose 
Foliciano; 20 wieczór wspomnień 
Kabaretu „Hybrydy” 20.30 7 dni 
w 900 sekund; ?0.45 Tylko po bisz 
pańsku: 21 Mistrzowskie nabra­
nia w stylu bossa nova; 21.20 Roa- 
mowy o piosence: 21.50 Onera 
Gershvina ,.Porgv i Bess”: 22.07 
Gra zespół „Herb Alpert’s”: Ti- 
juana Brass”; 22,15 Co wieczór

godz. 14.30. Czyż więc można 
się dziwić, że rolnik nie dys­
ponujący własnym środkiem 
lokomocji musi się spieszyć, 
aby zdążyć do domu?

Chyba warto aby prezydia 
rad narodowych bliżej zapo­
znały się z rozkładami jazdy, 
oraz wystąpiły z konkretnymi 
propozycjami pod adresem 
PKP lub PKS. (za)

Na zdjęciu: Gabriela Grobelniak 
w rozmowie z pracownicq Wy­
działu Zdrowia i Opieki Społecz­

nej - Stefanią Tasiemską.
Fot. — H. Kamza

W powiecie nowotomyskim

Książka fachowa w rękach rolników
Na wzrost produkcji rolnej w każdym gospodarstwie po­

ważny wpływ ma dobra organizacja pracy, wprowadzenie 
nowoczesnych metod agrotechnicznych i zootechnicznych, 
podnoszenie ogólnej wiedzy rolniczej. W poznawaniu postę­
powych metod gospodarowania potrzebna jest zarówno prak­
tyka jak i wiedza teoretyczna, zawarta w fachowej literatu-
rze.
Jak nas poinformował kie­

rownik księgarni powiatowej 
„Dom Książki” w Nowym To­
myślu, zainteresowanie książ­
ką rolniczą jest duże. Jej upow 
szechnieniem zajmują się szko 
ły przysposobienia rolniczego; 
technika, kółka rolnicze, koła 
gospodyń wiejskich, a także 
sklepy i kluby rolnika.

PZKR rozprowadził 
średnictwem księgarni 
bliotek rolnika po 501 
biblioteczki po 301 zł. 
rozprowadziły wśród 

za po- 
25 bi- 
zł i 22 
SPR-y 
swoich

słuchaczy książki fachowe za 
12 000 zł-, a inne szkoły za 
25 000 zł.

W październiku, listopadzie 
i grudniu ubr. nowotomyska 
księgarnia eksponowała w wi­
trynach wyłącznie książki o 
tematyce rolniczej. Reklama w 
oknach wystawowych okazała 
się najlepszą formą upow­
szechnienia książek rolniczych. 
Dzięki tej ekspozycji księgar­
nia sprzedała indywidualnym 
odbiorcom setki egzemplarzy 
tej literatury, (stach)

0S0S0B0S0H0
Stefania Mikołajczak, Śmigiel. 

W sprawie pracy chałupniczej na 
leży zgłosić się do Powiatowej 
Spółdzielni Pracy Usług Wielo­
branżowych w Kościanie, ul. Wal 
ki Młodych 8. (523)

Ania z Obornik. Skórki z po­
marańczy można przechowywać 
przez dłuższy czas, jeżeli pokroi 
się je w paseczki lub kwadraci­
ki i przesypie obficie cukrem, 
ciasno ułożywszy je w słoiku 
szczelnie zamkniętym. (888) 

powieść — „Hrabia Monte Chri- 
sto” ode. 12; 22.40 Preludium i 
fuga z I zeszytu Das Wohltem- 
perierte Klavier J. S. Bacha: 23 
„Wielki Testament” — Fr. Villon; 
23.05 Muzyka po 23-ciej — w roli 
głównej Ray Charles; 23.50 Śpie­
wa Sandie Shaw.

NIEDZIELA: PROGRAM I: Fa­
la 1322 m i UKF 66,62 MHz (do g. 
16); 8.15 Fr. M. Manfeedini: Can- 
carto op. 3 Nr 10 g-moll; 8.30 Prze 
krój muzyczny tygodnia; 9.05 „Fa 
la 56”; 9.15 Magazyn Wojskowy: 10 
Dla dzieci w wieku przedszkol­
nym „Puc, Bursztyn i goście” 
ode. IV ODOW.; 10.20 Na swojską 
nutę; 10.35 Konc. z nagrań Ork. 
PR i TV w Krakowie; 11 „Rozgło 
śnia Harcerska”; 11.40 „Anegdoty 
i fakty” magazyn; 12.10 „Wesoły 
autobus”; 13.10 Gra Polska Kape­
la pod dyr. F. Dzierżanowskiego; 
13.10 Nowości Programu III; 14.30 
„W Jezioranach”; 15 Konc. ży­
czeń; 16.05 Tygodn. przegląd wy­
darzeń międzynar.: 16.20 „Czło­
wiek którego serce było w gó­
rach — tryptyk słuchowiskowy wg 
trzech opow. W. Sarovana; 17.20 
„Popołudnie z młodością”; 18.05 
Muz. ludowa; 18.25 Nowości „Stu­
dia M 2”; 19.15 „Przy muzyce o 
sporcie”; 20.31 „Matysiakowie”: 
21.01 Radiovariette: 22.01 Gra ork. 
PR pod dyr. St. Rachonia; 23.15

Wieś wielkopolska deklaruje czynem
poparcie dla polityki partii

cje

różnych stron Wielkopol­
ski napływają informa- 

o zbiorowym udziale mło­
dzieży wiejskiej i starszych 
mieszkańców w radiowo-tele­
wizyjnej transmisji spotkania 
Władysława Gomułki z akty­
wem partyjnym stolicy. Bezpo 
średnio po zakończeniu war­
szawskiego wiecu odbywały się 
W kołach ZMW masówki, na 
których podejmowano rezolu­
cje, wyrażające potępienie or­
ganizatorów ostatnich zajść i

-r

W Kórniku (pow. Śrem) 
„Wartburg” prowadzony przez 
Piotra W. wskutek awarii u- 
derzył w przydrożny słup li­
nii telefonicznej. Kierowca zo 
stał ciężko ranny.

*
W Iwnie (pow. Środa) „Sy­

rena” (kierowca: Sławomir 
K.) zahaczyła się o mijany sa 
mochód ciężarowy. Kierowca 
„Syreny” doznał obrażeń.

W Obornikach motocyklista 
Gerard S. podczas mijania sa 
mochodu zaczepił się o niego 
i w rezultacie — wywrócił się 
doznając obrażeń.

*
W Węgierkach (pow. Wrześ 

nia) „Żubr” prowadzony przez 
Wojciecha D. wpadł w po­
ślizg i zderzył się z samocho­
dem marki „Żuk”. Kierowca 
tego ostatniego pojazdu — 
Henryk Z. został ciężko ran­
ny.

domagające się ich ukarania. 
Jednocześnie manifestowano 
poparcie dla Komitetu Central 
nego Partii i polityki reprezen 
towanej przez Władysława Go 
mułkę. Poparcie to pieczętowa 
no podejmowaniem zobowiązań 
na cześć V Zjazdu PZPR.

I tak członkowie koła ZMW 
we wsi Przystojnia pow. Ka­
lisz, po wysłuchaniu przemó­
wienia Władysława Gomułki, 
zobowiązali się wpłacić na Cen 
trum Zdrowia Dziecka 15 ty­
sięcy złotych. Pieniądze te zo­
staną uzyskane z planowanych 
przez młodzież imprez. Ponad­
to zobowiązano się wyremonto 
wać czynem społecznym świe­
tlicę wiejską.

ZMW-owcy z Chrzanu pow. 
Jarocin podjęli zobowiązanie 
przeprowadzić wspólnie zmiesz 
kańcami tej wsi adaptację bu­
dynku gospodarczego na dom 
kultury. Wartość zadeklarowa­
nego czynu sięga około pół mi­
liona złotych. Przystąpiono na 
tychmiast do prac budowla­
nych, bowiem w myśl zobowią 
zania winny być one zakończo­
ne do końca br.

„Razem młodzi przyjaciele, 
to hasło przewodzące naszej or

Na cześć V
ślady załóg robotniczych 

’* podejmujących czyny 
produkcyjne i społeczne dla

*
W tej samej miejscowości 

Zygmunt B. prowadząc „Żu­
ka” i chcąc uniknąć potrące­
nia nieprawidłowo przecho­
dzącej jezdnię Zdzisławy S; 
skręcił w prawo i najechał ro 
werzystę Józefa S. Doznał on 
obrażeń. Lekkich obrażeń do­
znała również Zdzisława Z.

(ak)

Jazz gra Kwartet Dick Morrisscy; 
23.30 Z twórczości J. S. Bacha; 
0.10 Program nocny z Lublina.

WIADOMOŚCI: 6, 7, 8, 9, 12.05, 
N, 20. 23. 24, 1, 2, 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69.74 MHz; 8 „Moskwa z melodią 
i piosenka — słuchaczom pol­
skim”; 8.35 „Radioproblemy”; 10 
„Włamywacz z lepszego towarzy­
stwa”; 10.20 Nowe nagrania mu­
zyczne; 11 Konc. muz. popularnej; 
11.30 „Wielkopolskie Towarzystwo 
kulturalne”; 12.10 Public, między­
narodowa; 12.20 Poranek symf. 
Wielkiej Ork. Symf. PR z sali Ra 
diowego Domu Muzyki im. G. Fi­
telberga w Katowicach; 13.30 „Pod 
wieczorek przy mikrofonie”; 15 
Dla dzieci „Kot w butach” słuch.; 
16.30 Konc. chopinowski — Vladi- 
mir Aszkenazi — fortepian; 17.05 
Warszawski Tygodnik Dźwięko­
wy; 17.30 Rewia piosenek; 18 Wie 
czór literacko-muzyczny — „Goź­
dzik i szpada"; 20.32 Muz., tan.; 
21.22 „Zapraszamy do tańca”; 22 
Ogólnop. i Pozn. Wiadom. Spott.; 
22.30 Niedzielne spotkania z mu­
zyką; 23.25 „Serenady i kołysan­
ki”.

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.3fll, 7.30,
8.30, 12.05, 17, 21, 23.50.

PROGRAM III: UKF 97.94 MHz: 
17.05 Niedzielne rytmy; 17.30 Mity 
greckie; 17.40 Mój magnetofon;

uczczenia Zjazdu Partii
wstępuje wieś śremska. Załogi 
Przedsiębiorstwa Wieloobiekto 
wego PGR w Mchach z siedzi­
bą w Wieszczyczynie podjęły 
zobowiązanie wyprodukowania 
ponad plan w roku gospodar­
czym 1967/68 3.100 kw. zboża, 
2.000 kw. ziemniaków, 2500 kw. 
buraków cukrowych, 100 kw. 
rzepaku oraz 200 kw. mięsa.

Brygady samochodowo-trakto- 
rowe zobowiązały się zaoszczę­
dzić 15 tys. litrów paliw płyn­
nych i 24 tys. kg innych paliw.

W zakresie socjalno-byto­
wym postanowiono urządzić 6 
ogródków jordanowskich war­
tości 120 tys. złotych, 4 przed­
szkola i 1 świetlicę wartości 50 
tys. złotych, wysadzić 3 tys. 
drzew, naprawić 150 mb drogi, 
uporządkować 5 parków, zało­
żyć 10 kwietników itp.

Ogólna wartość wszystkich 
zobowiązań Przedsiębiorstwa 
Wieloobiektowego PGR Mchy 
wynosi 2.317 tys. złotych.

Cenne zobowiązanie podjęli 
też mieszkańcy Pecny, którzy 
zobowiązali się wybudować w 
czynie społecznym salę o kuba 
turze 70 m kw. z przeznaczę 
niem jej na klubo-kawiarnię. 
Obok kawiarni zbudowany zo­
stanie ogródek jordanowski 
dla dzieci. Oddanie do użytku 
zarówno sali jak i ogródka jor 
danowskiego przewiduje się na 
dzień Święta Odrodzenia.

(sf)
Zobowiązania 

leśników
y okazji zbliżającego się V 

Zjazdu PZPR, 75-lecia 
Związku Zawodowego Pracow 
ników Leśnych i Przemysłu 
Drzewnego, Dnia Leśnika i 
Drzewiarza oraz święta klasy 
robotniczej załoga Nadleśnic­
twa Mochy zobowiązuje się: u- 
sunąć terminowo skutki hura­
ganu z września ub. r. w ilości 
około 18 000 m sześć, złomów 
i wywrotów; dopilnować pełne 
go zabezpieczenia lasu przed 
rozmnożeniem się szkodników; 
zalesić w czynie społecznym 2

18 Ekspresem przez świat; 18.05 Po 
lihymnia nie całkiem serio; 18.20 
Śmiech był zdrowiem — rep.; 18.35 
Kronika zespołu — The Procol 
Harum; 19 „Podwójna omyłka” — 
słuch.; 19.27 Mini-max — czyli mi 
nimum słowa, maksimum muzyki; 
20 Krzyżówka radiowa; 20.20 Poe­
zja i piosenka; 20.35 Muzyka na 
cztery harfy i osiem wiolonczel; 
20.55 Piosenki z cytatami; 21.10 
Słownik miłości w docinkach; 21.25 
„Moja zgubiona gwiazda” i inne 
piosenki M. Thefidorakisa; 21.45 o- 
pera G. Gershvina „Porgy i Bess”; 
22.07 Gra zespół „Herb Alperfs 
Tijuana Brass; 22.20 UU-KF — ma 
gazyn; 23 „Wielki Testament” — 
Fr. Vi11onj 23,05 „Muzyka nocą”; 
23.50 Śpiewa Claude Leveille.
TELEWIZJA

SOBOTA: 9.30 — „Późne popo­
łudnie” — fab. film polski; 10.55— 
11.25 — Geografia kl. V „Na plan­
tacji”; 16 — „Most” — film z serii 
„Czterej pancerni i pies”; 16.50 — 
Program Tygodnia; 17.05 — Wiado­
mości; 17.10 — Dla młodych wi­
dzów — „Kto na traktorze jedzie 
i orze” — Turniej Szkół Zawodo­
wych z W-wy i Poznania; IB.10 — 
„Spotkania z przyrodą”; 18.35 — 
Tele-echo; 19.20 — Dobranoc; 19.30 
— Monitor: 20.10 — „Granica” do­
kument. film TV protl. polskiej; 
21.05 — „W kawiarni Tele-Mocca”

^anizacji — brzmią słowa re- 
zolucjii podjętej przez grono 
wykładowców szkolenia oświa 
towo-politycznego ZMW na po 
wiatowym seminarium w Śro­
dzie Wielkopolskiej. — Przy­
łączamy się do wszystkich gło 
sów protestu klasy robotniczej 
— klasy, która w ciągu 23 lat 
wytężonej pracy pod kierow­
nictwem partii dążyła do od­
budowy i rozwoju naszej oj­
czyzny. Znamy inspiratorów o- 
statnich zajść i jesteśmy prze­
konani, że zostaną oni ukarani 
niezależnie od tego, jakie zaj­
mują stanowiska. Jesteśmy i 
będziemy organizacją głęboko 
związaną z ideą i programem 
partii oraz jej przywódcy — 
Władysława Gomułki.”

Podobne w treści rezolucje 
uchwalili członkowie ZMW z 
PGR Chłapowo pow. Środa 
Wlkp., Kłecka pow. Gniezno, 
Zakładu Ogrodniczego PGR — 
Owińska pod Poznaniem i wie 
lu innych miejscowości. Młoda 
wieś zapewnia I Sekretarza KC 
PZPR o swym niezłomnym po 
parciu i o przygotowywaniu 
najlepszych członków swej or­
ganizacji do wstąpienia w sze­
regi PZPR, (fb)

Zjazdu PZPR
ha gruntów porolnych (war­
tość 1600 zł); przyspieszyć prze 
prowadzenie akcji zalesienio­
wej i zakończyć ją do końca 
kwietnia br.; utworzyć brygadę 
remontowo-budowlaną i siła­
mi tej brygady do końca maja 
br. pobudować garaże z war­
sztatem o wartości kosztoryso­
wej 217 tys. zł; brygada trans­
portowa (6 osób) w czynie spo­
łecznym z materiałów dostar­
czonych przez Nadleśnictwo po 
buduje rampomyjnię (wartość 
obiektu 15 tys. zł); przekroczyć 
roczny plan żywicowania o 15 
procent i pozyskać ponadplano 
wo 10 tys. kg żywicy o wartoś­
ci 83 tys. zł; założyć ponad plan 
1 ha poletek łowieckich (zgry­
zowych) w leśnictwie Przemęt, 
co przyczyni się do zmniejsze­
nia szkód łowieckich; zasadzić 
przy gajówce Kaszczor 1000 
drzew i krzewów; uporządko­
wać do końca kwietnia wszyst 
kie osady służbowe. Chodzi tu 
o uporządkowanie obejść, po­
prawienie opłotowań i założe­
nie kwietników itp. oraz prze­
pracować przy budowie domu 
kultury w Mochach 200 robo- 
czogodzin.

Równocześnie załoga Nadleś­
nictwa Mochy wzywa wszyst­
kie jednostki podległe PZLP 
w Poznaniu do podejmowania 
podobnych zobowiązań, (na)

l działalności LOK 
w Szamotułach

Popularyzacja Ligi Obrony 
Kraju w Szamotułach polega 
m. in. na pozyskiwaniu wie­
lu nowych członków. Stąd też 
pomiędzy Zarządem Powiato­
wym LOK a PZGS „Samopo­
moc Chłopska” zostało zawar­
te porozumienie, które prze­
widuje tworzenie kół i klubów 
LOK w środowisku wiejskim. 
Przypuszczamy, że wiele tu 
może pomóc także organizacja 
ZMW.

Zarząd Powiatowy LOK z 
okazji 25 Rocznicy Ludowego 
Wojska Polskiego we wszyst­
kich swoich kołach i klubach 
planuje spotkania z oficerami 
LWP. (mr)

— piosenki i tańce Bratysławy. 
Program rozrywkowy; 22 — Dzien­
nik; 22.15 — Wiadomości sportowe; 
22.25 — „Późne popołudnie” — fab. 
film polski.

NIEDZIELA: 9.15 — TV Kur# 
Rolniczy — „Nawożenie poplo- 
nów”, 9.50 — Przypominamy ra­
dzimy, 10.05 — „Nieszczęście spad 
ło na miasto” — film fab. prod. 
radź., 11.15 — PKF, 11.25 — Two­
ja ulica, 11.40 — Wiadomości, 11.50 
— „Młodość Tomasza Edisona” — 
film fab. prod. USA, 13.05 — „Roz 
stajne drogi” — TV film prod. 
polskiej z serii Czterej pancerni 
i pies”, 13.50 — Dla dzieci — 
„Mydlane bańki” — estrada 
poetycka, 14.30 — „System dokto 
ra Perrier” — film z serii „Ucie­
kinier”; 15 — Przemi rny. 15.30 — 
Wielka gra teleturniej. W progra 
mie wystąpi Adolf Dymsza, 16.30 
— „Telewidzenia” — program St. 
Grodzieńskiej, 17.20 — „Zmierzch 
wiatraków” z cyklu: „Ludzie i 
zdarzenia”, 17.35 — Estrada literac 
ka — „Witeż w tygrvsiei skó­
rze” — Szota Rustaweli, 18.25 — 
„Spotkanie z cieniem” — M. Kar 
łowicz, 19.20 — Dobranoc i dzień 
nik, 20 — Niedzielny program roz 
rywkowy z Sofii, 20.50 — „Przy­
jaciółki” — film fab. prod. włos 
kiej, 22.30 — Niedziela sportowa.

TV zastrzega prawo zmian w 
programie.
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